Miesię 


Ceny ogłoszeń za wys. I mm. 
1 strona 5 szpalt 
Tekst JĄ 

Reklamy > 
Zwyczajne > 


Cyirowe 5 
Nekrologi > 


Drobn= za wyraz 15 gr. Dla poszok, pracy 8 gr. 
Za terminowy druk ogłoszen Admin. nie odpowiada 


Konto czek. PKO. Nr. 8575 
Opłata pocztowa uiszrzona ryczałtem. 


Unizersy 
ecznik 


Cena egz. 20 gr. | 


WARUNKI PRENUMERATY MIESIĘCZNIE 


W Warszawie z odnoszeniem m 4— 
Na prowincji z przesyłką pocztową , 4— 
Zagranicą z przesyłką pocztową „ &— 
Zmiana adresu. © . e » » © „ —%0 


Redakcja rękopisów nadęsłanych 
mie zwraca 


WARSZAWA, SZPITALNA 1 
TELEFONY: REDAKCJI 277-00. ADMIN. 009-04 


fir. 277. 


RZECZPOSPOLITA POLSKA 
MENESTER ST YT E SKARBU 


N 


na spłatę zobowiązań. 


każdej z dziesi 


państwowych i samorządowych. 


pilarne. 


z dnia 27 października 1933 r. 


poz. 694) wypuszcza się z dniem 1 grudnia 19 ę 
| 40.000 odcinków 25-złotowych o numeracji kolejnej po 00001 do 40.000 na łączna sumę 10.000.000 złotych. 
| Bony Funduszu Inwestycyjnego wymienianć są na gotówkę wedlug wartoś k 

urzędów skarbowych oraz przyjmowane w imiennej ich wartości przez kasy urzędów skarbowych i cel- 
nych na zapłatę wszelkich państwowych podatków ï danin, opłat, ceł, kar pieniężnych i grzywien oraz 


r. dziesię: 


„ Umarzanie Bonów Funduszu Inwestycyjnego odbywa się w drodze publicznego 
czwariek przez komisję rządową siedmiu numerów z liczby numerów od 1 do 40.060 
ciu seryj, opatrzone wylosowanemi numerami, podlegają wykupowi prz 
skarbowych po zł. 100 za bon 25-złolów ACE 

Pierwsze losowanie Bonów Funduszu Inwestyc 


jnego odbędzie się 


Bony Funduszu Inwestycyjnego i przychody od nich są wolne od wszelkich podatków i danin 


Bony Funduszu Inwestycyjnego nie podlegają działaniu ustawy o utraconych tytułach na okaziciela. 
Bony Funduszu Inwestycyjnego mają wszelkie prawa papierów, posiadających bezpieczeństwo pu- 


Za Bony Funduszu Inwestycyjnego odpowiada Skarb Państwa; zabezpieczenie specjalne stanowią 
nadto: majątek i dochody Fuuduszu Inwestycyjnego oraz cały majątek i dochody Lasów Państwowych 
stosownie do postanowień art. 9 powołanego na wstępie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 


Bony Funduszu Inwestycyjnego sprzedawane są przez kasy urzędów skarbowych. 


Ministerstwo Skarbu 


Osobistość tax wybitna w publicystyce fran- 
cuskiej jak hr. Włodzimierz d'Ormesson, w je- 
dnym ze swych artykulów ogłaszanych na la- 
mach „Temps“ uderza na alarm z powodu po- 


p. it. „La bataille des impondćrables* wychodzi 
- od faktu olbrzymiego wpływu i prestiżu Fran- 
cji w Europie, które autor stwierdzić mógł 
jeszcze własnemi oczyma przed kilku tygo- 
dniami w czasie swej podróży po Europie 
środkowej. Oczy wszyslkich zwrócone są na 
Francję, zwrócone są tembardziej, że wiele 
państw poza błyszczącani fasadami kryje nę- 
dzo materjalną zwalczaną heroicznemi środ- 
kami, nędzę, ó jakiej Francja nie ma pojęcia. 
Francja dyktować może swą wolę znacznej 
- części Europy, a przynajmniej jeszcze ją może 
dyktować. Albowiem — twierdzi hr. d'Orme: 
son — od 1% października od chwili gdy kie- 
rownicy polityki niemieckiej rzucili się z od- 
wagą, którą należy podziwiać, w gigantyczną 
pantję pokera na gruncie międzynarodowym, 
wpływy i znaczenie Francji zaczyna. ą się Co- 
fać, mimo że formalnie nic nowego nie zaszło, 
- że stosunki między Francją a wici icmi mocar- 
stwami nie uległy zmianie. Stało tylko to, 
że Niemcy zaczęły po 14 października nie tyl- 
ko powtarzać slowo „pokój” tak dziś zużyte, 
że trzeba kilka razy ge wymówić, aby: je ktoś 
usłysza!, ale co więcej przeszły odrazu do ge- 
stu pozytywnego, lo bezpośrednich rokowań, 
których podjęcia nikt im nie może odmówić. 

| Francja natomiast od 14 października zacho- 
wuje się pasywnie i skutkiem tego wciągu 

- miesiąca straciłw nieoceniony teren polityczny 
wyłącznie ze swej winy przez Fezsilność par- 
lamentu i rzadu oraz „par Taffreux byzanti- 
nisme de notre politicainerie". „Francja przy 
tych metodach musi tracić, bo nie spostrzega, 
że od 14 października a w każdym razie od 12 
listopada. jesteśmy w pelni rewolucji między- 
narodowej. Volta la vóritć. Ra SEE 
potężną. ofensywę pokojową, Francja musi 
Aie zacząć mówić a nawet klaść kropki 
‘nai i. Do skutecznych zaś rozmów z Niemca- 
qni zasiąść zaś będzie można tylko wówczas. 
jeżeli będą one pewne, że mają przed sobą. pań- 
stwo gotowe do definitywnego pokoju, ale i do 


z 


walki na każdym terenie. 
A ir. |Ormesson domaga się w sytuacji re- 


a jak ją określa, metod rewolucyi- 
R: w Fold międzynarodowej, ale jak one 
* mają wyglądać i czego dotyczyć tego mie mó- 
"wi. W tem zaś tkwi istota rzeczy. Krytyk: 
przeprowadzona przez hr. d'Ormessona stre- 
seza się w tem, że Francja trzymając się od a 

lat defensywy dyplomatycznej t. j. obrony sta- 
$ p, “i traktatów międzynarodowych cofa 
jak w każdej defensywie, na tere- 

e a że ostatnio cofanie to zaczyna przybie- 
rać zbyt niebezpieczne tempo. Krytyka ta ma 
niewątpliwie dużo słuszności, ale bezwzględną 
J wartość możnaby ocenić dopiero wówczas 


gdybyśmy wiedzieli jakiemi metodami zre- 
woltować on pragnąłby dotychczasowe polity- 
kę Francji. Czy rewolucję tę wyobraża sobie 
jako nowe jakieś sformułowanie dotychezaso- 
wego programu politycznego Francji na tere- 
nie międzynarodówym czy też w m zasady! 
stawiania kropki nad i li o stworzeniu no- 


wych. faktów i rozpocjęcia na ich podstawie |= 


w 


ofensywy dyplomatycznej francuskiej. 
pierwszym wypadku należałoby stworzyć 
nowego we Francji, trzebaby wstrzązną. 
jakimś wewnętrznym ruchem, który a 
przeciwstawiać czy któryby można zatrzymać 
Hitlera. W drugim wypadku należałoby stwo- 
rzyć coś nowego na polu polityki zagranicz- 
nej. Nie chcemy powtarzać tu złośliwego 
twierdzónia, że Francji latwiej przychodziła 
zawsze rewohicja wewnętrzna niż zmiana s 
stemu polityki zagranicznej, nie chcemy po- 
wtarzać także dlatego, że tu druga może nie 
być wcale mniej ryzykowna ol pierwszej. 
Gdzie Francja może dziś przeprowa taką 
zmianę? Przedewszystkiem nad Dunajem, ale 
wystarczy to powiedzieć, żeby przyznać hr. 


cono. Sentymenta małej koalicji pod adresem 
Francji w ostatnich latach bynajmniej nie 
wzrosły, a mimo to za cenę tych bardzo osiy- 
głych sentymentów, stracono zupelnie pı 


austrjacką na rzecz Włoch i porzucono wyklu- 


I we Francji cznją potrzekę silnej władzy. 
Faryż 1 grudnia. 
(PAT) Jean Luchairo stwierdza w „Notre 
Temps“, że kampanja b. premiera Tardieu 
przeciwko rządom lewicy radykalnej natrafia. 
na podatny grunt w społeczeństwie francu- 
skiem, które zrażone jest do metod parlamen- 
tarnych, nie mogących się uporać z załatwie- 
niem najżywotniejszych spraw państwa. Pu- 
blicysta zwraca uwagę na star umysłów, któ- 
ry nie sprzyja wprawdzie powstaniu dyktatury, 
ale który utwierdza jednak przekonanie, że nie- 
zbędny autorytet nie może wyjść z kół parla- 
'mentarnych, Tę okoliczność usiłuje wyzyskać 
|prawica, pragnąc ująć władzę w swe ręce. 
F Republikanie lewicowi poprą rząd. 
4 r Paryż 1 grudnia. 
(PAT) Grupa republikanów lewicowych od- 
była wczoraj zebranie, w czasie którego depu- 
owani Barety i Pietri złożyli sprawozdaniu 
+ rozmowy przeprowadzonej przez nich z mi- 
nistrem budżetu Marchandeau. W rozmowie 
te) przedstawili oni ministrowi dezyderaty gru- 
py co do projektu finansowego. Republikanie 
lewicowi uważają za możliwe zbliżenie poglą- 
dów z rządem i zdecydowani są zgodzić się na 
odłożenie dyskusji nad interpelacjami. 
'_ Herriot o polityce partji radykalnej. 
SSDARECZNA _ Paryż | grudnia. 
(PAT) Herriot przemawiająt na posiedzeniu | 


a. : 


d'Ormesson raczę, że tam chyba nażwięcej stra- sji 


aBb>wwieoswvwecewemie 
o wypuszczeniu Bonów Funduszu Inwestycyjnego . 


Ministerstwo Skarbu podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że w w 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 października 1938 r. o Funduszu Inwestycyjnym (Dz. U. 


śonaniu rozporządzenia 
BSB: 


85, poz. 636) oraz rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 10 listopada 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 89, | 
seryj Bonów Funduszu Inwestycyjnego po | 


wartości imiennej przez kasy | 


wyłosowania co 
z lem, że bony 
z kasy urzędów 


dnia 28 grudnia 1933 r. 


wającą się - kombinację francuską ma We- 
grzech, by przez kontakt z legitymistami nie 
żać sobie malej ententy. Ponieważ jednak 
it pozostanie faktem, że lej 
pozycja stanowi jedyny czynn 
nym. ka 
cją, a inne tamte; 
bardzo da 
że na Weg 
pietnej likwidacji, a ich sąsiedzi bymajnmiej 
nie poczuwaj wobec Francji de wdwięc 
ności z tego powodu. Cóż zatem robić wypad: 
w ciemność. 


jakieś odwrócenie pr 
rzy nad Dunajem. be: 


istotnego kontaktu 
ierunki stawiają go na 
zło do tego, 


wprzedniego należytego 
przygotowania? Zapowiedzi w tym kierunku 
nie brak, ale nie wydają się one przekony- 
wijące. 

Hr. d'Ormesson nie ma zapewne racji w ter 
że sądzi, iż Francja wzorem Niemiec przej: 
może do ofensywy zaraz, od jutra. Ałe ma 
watpliwie rację w tem, że widzi konieczną jej 
potrzebę, i że jeżeli tę „bataie des impondć- 
rables* jaka niewątpliwie toczy się na terenie 
międzynarodowym, Francja ma wygrać, to 
musi zaraz, od jutra, przygotowywać się do 
tej ofensywy. Opinia publiczna francuska, któ- 
ra tak jak akceptowała dla ratowania Francji, 
sojusz z Rosją Romanowych, tak dla utrzyma- 


I napewno zrozumie takie pó 
cie na nowe drogi na półwyspie Balka: 
czy nad Dunajem, gdzie na walkę dwu „si 


| łacińskich” pada coraz wyraźniej cień Niemiec 


zmierzających 
pola. 


po staremu do Konstantyno- 


Gytuacja we Franeji. 


komitetu wykonawczego partji råäykaino-so- 
cjalnej odpierał zarzuty przeciwko polityce za- 
granicznej rządów radykalnych, broniąc w 
szczególności  konferen. lczańskiej. Pacy- 
fizm bez chimer pozostaje nadal naszą dok- 
tryną. Były premjer bronił również polityki 
finansowej radykałów zaznaczając, że nadesz- 
ła chwila, w której trzeba mie ustępować, a 
rządzić. Któż nie zdaje sobie sprawy. z tego, 
że pensja czy dochód zdewałoryzowany przez 
imilację byłby zredukowany nieskończenie 
więcej, aniżeli nastąpić to może przy dobro- 
wolnej ofierze. Zagadnienie to zanim stanie 
się zagadnieniem moralnem, jest przede- 
wszystkiem zagadnieniem _ arytmetycznem. 
Nie zabraknie nam odwagi, której krok taki 
wymaga. Działażzny więc, czas nagli. > š 


Frank i funt wspierają się wzajemnie. 

i $ Londyn i grudnia. 
(PAT) Dzienniki angielskie zwracają uwagę 
na ruch złota w banku francuskim stwierdza- 
jąc, że ogółem od 20 października do dnia 
wczorajszego z banku francnskiego odpłynęło 


ziota na sumę 32 miljonów. Odpływ złota w ty- 


godniu, który zakończył się w środę 19 listo- 


pada, byt największy, bo wynosił blisko 12 mi- 
ljonów. Dzienniki angielskie przyznają, że od-] v 
zeważnie wywołany jest operacja- w kapeluszu — znaczna część cpuściła Hiszpa- 


pływ ten 
mi brytyjskiego funduszu wyrównawczego, %a- 
ZW 


Rok X. 


kupującego fr: dla utrzymania obecnego 
kursu funta. Te franki bank angielski wymie- 
niał następnie w banku francuskim na złoto. 
Dlatego obecny odpływ złota z banku francu- 
skiego nie jest groźny dla prz; ości franka, 


banka- 


jako operacja finansowa między ohu 
mi. Bank francuski posiada w chwili 
zlota na przeszło 622 miljonów, a skut 
zmniejszenia zobowiązań pokrycie jest wciąż 
ogromne i wynosi 79,14 proc. 


Granice Anglii — w powietrzu. 


Londyn i grudnia. 
(PAT) W dyskusji p. 
lordów nad sprawą 
Angiji przemawiał we: 
niejszych polityków k erwatywnych. b. pod- 
s anu spraw lotnictwa ks outher- 
land. Ks. Southerland uwypu wo przemó- 
wieniu sytuację Londynu w razie wojny. 


prowadzonej w Izbie 
ony przeciwlotniczej 
aj jeden z najwybit- 


Otrona Francji i Belgji. 

Granice Francji są obecnie jednym wielkim 
łańcuchem fontów, które ciągną się na dłu- 
ści setek mil. Obrona W. Brytanji, którą nie- 
1 Angie i morze, została o5ec- 
nowoczesnej techniki wojennej 
ronę powietrzną Londynu i 
z przemysłowych. Podobnie, 
w stanowić będzie 
ajcarji, natomiast granice 
Brytanji znajdują się obecnie dosłownie 
o w powietrzu. Kto zniszczy Londyn. ten 
niszczy Anglję, gdyż zniszczy serce i mózg te- 
go kraju. 


jak we Fran 


granicę Belgji i Szw 
w 


Osłabienie lotnictwa na zachodzie, 


Mówca porównując obecne liczby posiada- 
nych przez W. Brytanię samolotów z liczbami 
z czasów wojny przytoczył szczegółowe dane, 
świadczące o osłabieniu sił lotniczych W. Bi 
tanji w porównaniu z innemi mocarstwami. 
Przy końcu wojny brytyjskie wojska: lotnicze 

300 maszyn, fran- 
e 5900. W chwili 


ybańskie 1752, 
japońskie 15 i włoskie 750. Liczby dotyczące 
Rosji nie są dokładnie znane, ale — zdaniem 
mówcy — w szyku bojowym Rosja posiada 
więcej samolotów, niż W. Brytanja. 


[nistra, a mianowicie z 42 do 52 eskadr. 


wWyższeść Niemiec. 

Co do Niemiec, to ks. Southerland zwraca 
uwagę na następujące znamienne fakty: Niem- 
posiadają na sze maszyny na świecie. 
kie typu „Henkel 70%, 67yb- 
sze nawet od większości pościgowych sumolo- 
tów brytyjskich. Jedna. z takich maszyn od- 
byla przed kilku dniami lot z Berlina do Se- 
villi w ciągu 8 godzin. Ustalorńo, że ogólna 
waga bomb, rzuconych na Londyn w czasie 
całej wojny wszechświatowej wynosiła 30 iton. 
Obecnie 10 sumolotów typu niemieckiego zna- 
nego jako „D.2000* może rzucić bomb, gazów 
tej samej wagi w ciągu jednego tylko rajdu. 
Go prawda w danej chwili — o ile wiadonio — 
Niemcy posiadają tylko 2 maszyny tego typu, 
ale budują więcej. Samoloty te nazywa mówca 
tajokropniejszego rodzaju nocnemi mictacza- 
mi bomb, 

Anglija już nie jest wyspą. 

Ks, Southerland zakończył swè nie: kle 
Interesujące przemówienie podkrosleniern, że 
W, Brytanja z punktu widzenia obrony napo- 
wietrznej nie już wyspą. lecz krajem kon- 
ynentu. Konieczno jest , ahy w razie wojny 
W. Brytanja nie byla bezbronna, niezdolna do 
obrony, jako posiadająca wojska lotnicze 5-80 
rzędu, marynarkę niedostateczną i armję taką, 
że może jedynie przydać się dla celów policyj- 
nych w obrębie imperjum. 

52 eskadr. 

Wszczęcie debaty na temat obecnej sytuacji 
bryt: ich wojsk. lotniczych miało na celu 
danie ministrowi lotnictwa W. Brytanji okazji 
do przygotowania opinji angielskiej i zagra- 
nicznej do zamierzonego w przyszłym roku 
budżetowymi dozbrojenia angielskich wojsk 
lotniczych do poziomu ustalonego w 1923 ro- 
ku przez tegoż ks, Southerland, jako wicemi- 


ADNE 
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Madryt. 

Madryt jest wielkiem, nowożytnem miastem, 
mało interesującem z punktu widzenia archi- 
tekturalnego. (Rozbudował się nadzwyczajnie 
w okresie wielkiej konjunktury hiszpańskiej, 
tj. podczas wojny, kiedy ze wszystkich państw 
prowadzących wojnę płynął paktol złota do 
Madrytu, zą wszystko cokolwiek w Hiszpanji 
można było sprzedać. wietnym okresem dla 
Madrytu by wnież rządy Primo de Riwery, 
który dbał nadzwyczajnie o rozwój stolicy i 
nie $zczędził na ten cel nakładów. Toteż Ma- 
dryt rozbudował się w stylu amerykańskim 
i m. in. posiada długi szereg 14 i 16 piętrowych 
drapaczy: nieba, jakich znaleść nie można w 
żadnej innej stolicy europejskiej. Historja 
Madrytu jest stosuutkowo świeża i nie sięga 
poza wiek XVI. Powody przeniesienia stolicy 
w Toledo do Madrytu były w swoim czasie 
mniej więcej te same, które skłoniły Zygmun- 
ta HI do opuszczenia Krakowa. na rzecz War- 
szawy. Po zjednoczeniu Hiszpanji Toledo żna- 
lazło się na uboczu a centralnym punktem 


państwa był Madryt. Ma on także b. szczęśli- 


we położenie klimatyczne. Leży na wysokości 
650 metrów więc niej więcej na poziomie Za- 
kopanego. Zastonięty jest od północy łańcu- 
chem gór Sierra Guadarrama — skąd płynie 
stale świeży wiatr oczyszczający dokładnie po- 
wietrze w Madrycie. Zima jest nadzwyczajnie 
temperetura prawie spada poniżej zera, 
a obserwacje uneteorologiczne stwierdzają, że 
Madryt jest miastem. które ma najwięcej dni 
słone ch ze wszystkich wielkich miast eu- 
ropejskich. Brak mu jednak wielkiej rzeki. 
Manzanares, nad którym Madryt leży jest to 
marna rzeczułka, uięta w betonowe brzegi, 
która krajobrazu miejskiego nie ożywia. Rów- 
nież nie dobrze jest z zielcnością. Są wpraw- 
dzie parki publiczne; wszędzie rosną ipod go- 
łem niebem palmy. Drzewom brak jednak buj- 
ności i świeżości. Podobno przed wiekami po- 
między Guadarrama a Madrytein ciągnęły się 
wielkie lasy, -v których grasowali bandyci, 
Filip I, który na stokach Guadarramy zbudo- 
wał dla siebie Escorial i ciągle tam z Madrytu 
jeżdził, uznał jako najlepszy środek zwalcze- 
nia bandytyzmu wycięcie lasów. Odtąd drze- 
wa nie odrosły i cała okolica stolicy przedsta- 
wia się jako wielka pustyni 


Miasto jest b. ożywione. Uderza zwłaszcza 
wielka liczba samochodów prywatnych tak; 
że na niektórych skrzyżowaniach ulic przej- 
ście z jednego chodnika na drugi, połączone 
jest z pewnemi trudnościami. Publiczność, 
którą się spotyka w mieście. zmieniła. się po- 
dobno znacznie od czasu przewrotu. Niema 
obecnie w Madrycie ani dworu ani grandów. 
Z 200 kilkudziesięciu rodzin, które miały,pra- 
wo do tego tytułu jednym z przywilejów 
granda jest, że może stać œ nakrytą głową 


wobec króla, oczywiście © jle także król jest || 


nje i przebywa obecnie zagranicą. Kilkanaście 


a do Madrytu. 


rodzin ukryło się na wsi w swoich posiadlo- 
ściach i czeka tam na dalszy przebieg wypad- 
ków. Bardzo radykalna reforma ralnapozba- 
wita grandów olbrzymich obszarów ziemi, któ- 
ro były w ich rękach, ale wykonanie jej zosta- 
ło obecnie. wstrzymane W kolach kompetent- 
nych utrzymują, że reforma rolna ulegnie po- 
ważniejszej zmianie i, że grandowie odzyskają 
część swoich posiadłości. 

Jeżeli jednak mam wierzyć znajomyin ma- 
dryckim,: którzy mnie nader upr mie obja- 
śmiali o sun h hiszpańskich, nie należy 
grandów zbytnio żałować.  Rządzili oni Hisz- 
panją od wieków, zajmując wszystkie wyższe 
stanowiska w dyplomacji, administracji i ar- 
mji Rządzili źle. Nie umieli dostosować się 
do ducha czasu, nie zmienili we właściwym. 
czasie chlopskich czynszowników na. właści» 
cieli, a o swoje posiadłości mało dbali, wycią- 
gając z nich tylko- wszelkie możliwe dochody 
na wesole życie w stolicy, Cała ich gospodarka. 
i rządy stały po hasłem: apré ndlis le dange. 
Oni też przedewszystkiem zdepopularyzowałi 
monarchię, ponieważ ogół zbyt pochopnie iden- 
tyfikował dynastję z grandami. Stanowisko 
króla zostało nadwerężone przez pokrywanie 
firmą królewską rządów Primo de Rivery, «e 
później przez to, że po usunięciu dyktatury 
król nie umial silną ręką przeprowadzić nic- 
uchronnych reform. Rewolucja nie jest jednak 
bynajmniej popularną. Ludzie, którzy ją pro- 
wadzili, popełnili szereg ciężkich blędów i got- 
szących nadużyć. Rzucili motłoch ma kościół 
i tolerowali wandalskie niszczenie świątyń. 
które zawierały niezmierne bogactwa. artysty 
czne. Blisko 100 kościołów splońgło w Tisz- 
panji- Oglądałom kościół 00. Jezuitów w Ma- 
drycie. Spłonął od fundamentów, jest już to- 
zebrany, ponieważ mury groziły zawaleńien 
Drugi wielki i piękny kościół poświęcony zda: 
je się kultowi Matki Boskiej, jest wewnątrz 
zupełnie wypalony. Inny znowu Kościół s 
zniszczony portal. Rozpoczynając walkę 2 ko- 
ściołem poszła rewotucja za najgorszymi Wzo= 5 
rami europejskimi i rozpętała burzę, która jej ~ 
samej teraz zagraża, Rządy socjalistyczne, jak 
wszędzie, oparte na tępem doktrynerstwie I te 
rorze, nie mogły się utrzymać wobec oburze- - 
nia opinji publicznej. Przyszli po nich poli 
tycy liberalni, bardziej umiarkowani, ale zn: 
cznie słabsi. Wedle ogóliego przekonają 1 ic] 
również zmiotą z powierzchni, oqbywające si 
wlaśnie wybory. Władzę a! è koäli 
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wszędzie. 
3 n w mniej lub więcej | 
nych, m. in. b. oryginalny pomnik Cerva 
Wielki pisarz stol u stóp 


ZZ. O a AO 


Najnowsze dzieło ertystyczne prof. olanisława 


kamiennego, <a przed. nim. ale w stosunkowo 
znacznej odległości umieszczono już na mura- 
wiebronzowe figury Don Kichota na. Rosynancie l kul Ki ań li i ł i 
i Sanso Pansza na osiolku... Nie sa one organicz- fil (WŚ eji 18 Słowiańs b) przesz ści. 
nie związanie z pomnikiem i dla kogoś, ktoby 

nie znał nieśmiertelnego dzieła Cervantesa, t Przed kilkoma latami miałem sposobność 
iyby zupełnie niezrozumiale. Pałac królewski | umieścić ocenę pracy rytowniczej prof. St. Ja- 
wielki, majestatyczny, ale w proporcjach nie-| kubowskiego na łamach „Czasu“, omawiając 
zhyt harmonijny, zawiera nieskończoną amfi- wystawę urządzoną w Muzeum Przemysłowen 
ladę salonów i prywatnych apartamentów, wy- |im. Baranieckiego w Krakowie. Podkreślałem 
pełnionych meblami wszystkich stylów i epok. | wtedy jego zamiłowanie do odtwarzania za- 
Jest: to trochę zbiór w rodzaju, które Francuzi. mierzchłych czasów sławiańszczyzny, i -jego 
określają nazwą bric a brac. W kaplicy pała- | niezwykłą intu ,z jaką oddaje rylcem ten 
cowej uderzają dwa pompatyczne trony dla |tajemmiczy, a tak pełen p niezmiernie. 
króla, i królowej, które górują nad ołtarzem | zajmujący okres. Ze szcz docho- 
i przygniatają całą kaplicę. Pałac jest teraz |'wało się w sztuc. z tego, 
własnością. narodu i bywa w niedzielę i święta| co nam czasem wyorał plug z A ziemi, jak 
licznie zwiedzany przez tłum uliczny. i ze skąpych żródeł historycznych, tworzy: on 


. pociągającą i żywą cało: 


Nasi hiszpańscy gospodarze urządzili dla nas|  Właśn żo wydał on prawdziwie arty- 
galowe przedstawienie w teatrze de Espania |Stvczne iejo: „Bogowie Słowian. Kraków 


1933. Drukarnia Powściągliwość i Praca“. 
Księga ta różni się od innych tem, że sam au- 
tor nietylko napisał tekst, ale wykonał drze- 
przedstawiające bogów pogańskich 
kie inicjały i ozdobmi- 
e i. całą prawie sztu- 
wie, stąd z wszystkich 


(Teatr Narodowy) ani wielkim ani pięknym, 
który jednąk w swej artystycznej działalności 
odpowiada. mniej więcej paryskiej Komedji 
Francuskiej. Grają tam teraz dobrze u nas| Wort 
znanego (Don Joana Zorilli, Przedstawienie | Słowian, a dalej wszys 
składało się wyłącznie z pieśni i tańców na-|5i: Buslownictwo słowia! 
rodowych i dało doskonały i wierny obraz lu-| 5% rozwijała się w drz 
dowego życia, Główna tancerka p. Argentinita, technik, najlepiej odtworzyć ją 
która wykonała sama tańce ludowe wszystkich | zdoła właśnie di oryt. Ryciny nie są tu od- 
hiszpańskich prowincyj, zacząwszy od Jota ne z klisz, ale wprost z oryginalnych dre- 
Aragonese, askończywszy na Sewilanie, zmie-| wienek 
niając stroje do każdego tańca, ma tyle urody,|] Oto jak o zadaniach swej pracy pisze autor 
wdzięku, lekkości i technicznego wyrobienia,| We wstępie: „Wspólnota słowa dała Słowianom 
że wywołała ogólny podziw i entuzjastyczne wspólmotę wierzeń. W wierzeniach tych lśni 
oklaski. A tańczyla w. diügiej sukni po szyję złote słońce i księżyc srebrny, migocą gwia- 
zapiętej, tak że tańce jej nie miały najlżejsze- | Zd, szumią prastare drzewa na uroczyskach 
go odcienia zmysłowego, A jednak były por i na dawno zapomnianych grodziskach, a wie- 
wająco. piękne. Bylismy nadzwyczaj wdzięczni|rzby na starych żalnikach listkami swemi 
Hiszpanom, że pozwolili nam zapoznać się|szepcą o tej wierze, która zagrzebana wraz z 
z tą właśnie stroną hiszpańskiej kultury. kośćmi ojców naszych przed tysiącami lat w 
Coprawda w innym teatrzyku oglądaliśmy popielnicach, ożywa dziś wydobyta z mmą na 
rewję ułożoną już zupełnie na wzór francuski, powierzchnię ziemi, mówi nam o tej wierze 
v wielką. ekshibicją ciał kobiecych i bardzo | Przodków naszych, o ich zwyczajach i oby- 
mowożytnymi tańcami. W końcowym obrazie | czajach. 
główna artystka. ubrana w strój piłkarski fi- Tępieniu i niszczeniu przez Niemców. nie- 
gurowała jako bramkarz i kopała piłkę do pu-| tylko krain słowiańskich, nietylko ciała i du 
bliczności. Kto piłkę złapał. usiłował zrobić | cha, nietylko etyki i wierzeń, ale nawet nazw. 
goala, a jeżeli mu się to udało, szedł na scenę| słowiańskich, przeciwistaw 
i składał na różowym buziaku pięknego bram- |s? etyki iskultury słowiańskiej owych oza- 
karzą — pocałunek. Publiczność klaskala, [sów nad etyką. i kulturą germańską. Gdy: sto- 
krzyczała i i wogóle doskonale się bawiła z tem-| wiaństwo dało do skarbca narodów dużo war- 
peramentem i ekspansją czysto południową, —| tości  gospodarczo-społecznych i etycznych, 
nie przekraczając nigdy miary naturalnej we-| Niemcy nieśli rabunek, mord (oba te wyraże- 
solości. wia wzięte z niemieckiego) i pożogę, zasłania- 
jąc się krzewieniem chrześcijaństwa. Nieznisz- 
Rzócz to acólnie wiadoma, że stanowisko ko- | czalne jednak zdobycze etyczne naszej kultu- 
biety w Hiszpanji było, a właściwie jest i te-|ry żyją do w wierzeniach, podaniach, w, 
maz — zupełnie wyjątkowe. Długie panowanie zdobnictwie, oraz w naszej słowiańskiej: sztu- 
Maurów wycisnęlo niezatarte piętno na hisz-|ce ludowej, a « zdobycze budowlano-rolnicze, 
pańskiem życiu rodzinnem, dając mu prawie| które dały podwalinę pod dobrobyt ludzkości, 
haremowy charakter. Dotychczas jeszcze w |wedle najnowszych znalezisk i badań, w nas 
hiszpańskiej burżuazji cudzoziemcy niechętnie |raczej miały swój początek w ludzia osiadłym: 
są dopuszczani do zebrań z udziałem kobiet, —| i gospodamijącym, niż w nieosiadłych i niespo- 
żona w nieobecności męża nie może absolutnie | kojnych ludach germańskich. I tu jednak je- 
1ikogo przyjmować poza najbliższą rodziną, a |steśmy stale przez Niemców wywłaszczani. — 
"wreszcie flirt przez zakratowane okna jest je-| Gdzie nie da się zaprzeczyć istnienia realnych 
dymie dozwolony. Można nieznajomej kobiecie | wamtości słowiańskich, tam zostają one wy- 
prawić nawet na ulicy najbardziej wyszukane | paczone i sfałszowane wyraźnie w celu zrobie- 
komplementy, ale biada śmiałkowi, który z jej| nia ze Słowianina istoty niższej i właśnie ta, 
milczenia chciałby wyciągnąć jakieś konse-| ciągła od wieków nieustająca walka Niem- 
kwencje. To ustawianie kobiety na piedestale] ców na każdym kroku ze Słowianami złączy 
jest dla.niej hciążliwe, asłączy się, a raczej łą-| dziś wszystkie ludy słowiańskie i wtedy „Pra- 
czyło się ze znaczneui jej upośledzeniem w dzie-| wda zwycięży 
dzinie prawnej i rodzinnej. K Prof. Jakubowski w badaniach wyglądu po- 
"Ktoś mi powiedział: Tutaj pracują tylko ko- | gów pogańskich, ich znaków i świątyń, opie- 
biety i osły. Mężczyźni politykufą, bawią się| rał się na poważnych dziełach naukowych, 
i spacerują. Tego paradoksu nie trzeba. brać | mających zą żródła kroniki św. Brunona, bra- 
dosłownie. Zwłaszcza w inteligencji hiszpań-| ta cesarza Henryka M. Th imara biskupa Zy 
skiej podział. pracy: jest ten sam co w całej |Morzyborza, Adama g Bremy, Helmolda z. Ho- 
Europie. Tylko kobieta jest znacznie więcej za-| sztynu, życiorys św. Ottona z Bambergu, apo 
domawiona; uderza również minimalna licz- stota, Pomorza, „biskupa. Burchhardta -z Hal- 
ba ikobiet w-teatrach. Natomiast podczas walk berstadtu opis.wyprawy na Reire i jej. zburze- 
M trybuny są pełne t. zw. afficionados,| nia, dalej zapiski Saksona Gramaticusa, lato- 
t.j. entuzjastek tych igrzysk, które z najwięk- | pis Nestora, historję Długosza, a w końcu da- 
az mwaga. ea przeb ieg, poiedymits pomie ne zę WON EGO, Ww ob, jaśnieniach. do EA 
sy 


w. czasie naszego wim Se70N ba A już, stkich szczepów sllowiańskich, a arcykapłan, 
skańczony i areny zamknięte, — zatem o u-| Światowida miał większą władzę i postuch,, 
dziaje kobiet wiem tylko z opowiadań. aniżeli niejeden król i książę ówczesny. Kąty- 

Wszystkie ite obserwacje są dość powierz- | na Światowida stała na Rugji w Arkonie tam, 
chowne. Rzeczywistą prawdę można poznać do- | gdzie dziś rozłożyła się wioska Altkirchen. | 

- piero: przy dłuższym pobycie w tym kraju.|] Arkona wznosiła się ma szczycie wymiosłego, 
W ciągu kilku dni uderzają i wbijają się w pa- przylądka i i była maturalnem grodziskiem, dto- 
mieśiwiko speme „wrażenia, „często. EDDY czona z, trzech. stron urwiskami skaluemi sta. |; 

czającemi się do morza, z czwartej strony zaś 
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-|od Mortena, kim jest. 
if — Pieniędzy? Pożyczki? — Szewc Bo we- 
'|stchnął i potrząsnął głową. 
Ale Morten czuł równocześnie, że tamten 
'| mierzył go i ważył. Żóławe oczy za okulara- 
mi wpatrywały się w niego uporczywie. Co 
*| odkryły? Że twarz ta jest uczciwa. Że człowiek 
J|ten nie pije. Szewc Bo ogladal poświadczenie 
Tak, to było wczoraj, ale dziś jest całkiem|urzędu ziemskiego. Zaczął pytać i pytać. Ile 
bezsilny. Nie, może jednak zbyt fanfaronował | mają ziemi? A ile jeszcze nieuprawionej? Ale 
wobec tego metodysty? Wałęsa się po ulicach | tak daleko od siedzib ludzkich — Boże, toż to. 
i patrzy w ziemię i jest całkiem przybity. nie warte złamanego szeląga! 
A gdyby tak naprawdę tamta gromadka roz-| I podczas gdy okulary przez okienko w gó- 
winęła się któregoś dnia w wielką kolonję|rze wpatrują się we flizy chodnika, po którym 
z własnym pastorem i własnym kościołem —4stopy biegną tam i sam, Morten zauważa. że 
mogliby i oni uczęszczać tam i słuchać |ściany piwnicy pokryte są sentencjami z bi- 
żego, taksamo jak w kościele w sta-|blji. „Dążcie przedewszystkiem do Królestwa 
rej ojczyźnie, gdzie byli chrzczeni i konfirmo-| Bożego...* I „Módlcie się bez przerwy”. 
Przyjąć do siebie obcą sektę posiada-| — Ile ci potrzeba? 
e — która oczywista ujmie kie-| Morten wymienił kwotę: dwieście dolarów. 
rownietwo w. swoje ręce, czy chcesz narazić na] — To wielki pieniądz, — Poskrobał się po 
to: swoich towarzyszy? Ach nie! Ale jakie tu] brodzie. 
znaleźć. wyjście! Mortenie, znajdź wyjścier "f Gdy Morten wspomniał o młęckarni, tam“ 
Kojo, południ: spotkał kolegę, z którym pra: ten się ożywił: — Ja mam młockarnię, uży“ 
cował 1 na „wschodzie w mieście tartaków, a kie-|waną wprawdzie, ale taka sama dobra jak no 


z 


GEE pr ży, filiżance kawy. opowiedział mu o swem wa. To niewykupiony zastaw, możesz ją dostać 
| poło lu, tamten spytał: — A czy spróbowa: za bezcen. 
leś już u szewca Bo? È 3 Nastepnie musiał Morten podpisać doku“ 


ewc Bo? * |ment, którym oddawał w zastaw tegorocznó 
RATETA ludzie zwracają ię dó|zbiory. a w razie nieurodzaju zobowiązywał 
AG: rwiopijea, to ‘prawda, ale jesli masz się oddać w jesieni woły i wozy. Dziesięć pro] 
poświad: nie z urzędu ziemskiego, że tam] cent miesięcznie, tak, tak. A naostatku mu-| 
i tam uprawiasz ziemię, to wszystko dobrze. sia! położyć rękę na biblji i przysiąc, że spiach 
- Mieszka piwnicy prosto naprzeciw w hotelu. | wszystko do ostatniego grosza. Przy liczeniu 
chwilę później Morten schodzi po schod- | tłustych banknotów okazało się, że jest tylko 
ach do małej piwnicy, skąd bije ku niemu sto czterdzieści dolarów! U 
ziiduch s skóry, oju i jadła. Mały, łysy człowiek | ,— A kto powiedział inaczej? $ 
z czarna lą. w okularach 1 cerą błyszczącą| — Podpisałem przecież zobowiązanie 
Jak «liwa — wstaje od roboty. — Dzień dobry, : dwieście — rzekł Morten. ” 
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SOBOTA 2 GRUDNIA 1933. 


chronili je wał mający akolo 15 metrów wyso- 
kości. Na północnym stoku przylądka tego! 
wypływało źródło, które zaopatrywało miesz 
kańców Arkony we wodę. Wewnątrz świąt 
ni stał niezwykłej wielko: posąg Światów 
da, wykonany z różnych rodzajów drzewa, ma- 
„cy cztery głowy ma czterech jach, a broda 
każdej z głów były 
żone. W prawej ręce trzymał ów posąg Tóg w! 
konany z różnych metali, lewa zaś ręka wspar- 
ta była o biodro. 

Obok posągu stało siodło, uzda 'i -czaprak 
białego konia poświęconego Światowidowi, o- 
raz. ogromnych, rozmiarów miecz o srebrn 
„pochwie i rękojeści. Uroczystość na cześć 
niatowida odbywała ję przy końcu żniw 
i-wtedy z całej Słowiańszczyzny zbierali się tu 
czciciele tego bóstwa. Podczas tych uro zysta-| 
ści. najwyższy kapłan wróżył z. mniejszej lub| 
większej pozestałości miodu, w rogu trzyma- 
nym przez sąg, O Tm h urodzajach. 

Bogaty skarbiec Światowida, w którym by- 
ty nagromadzone całe stosy drogocennyich 
przedmiotów, był źródiem pożądań dla wszy- 
sikich sąsiadów. Waldemar II król duński wie- 
dziony chciwością, najechał Rugję i zdobył ją 
15 czerwca 1168 r., skarbiec złupił, a posąg 
Światowida kazał swoim dwom rycerzom Es- 
bernusowi i Sumie zwalić na ziemię, a żałda- 
cy porąbany posąg użyli na opał 

Na rycinie Jakubowskiego ogl 
towida na białym koniu, trzymającego ogrom- 


bi widać posąg znaleziony w: Zbruczu, przecho- 
wany w zbiorach Pol. Akademiji Umiejętności 
w Krakowie. 

W objaśnieniu do hożka Swarożyca czy 
my: „Świątynia Swarożyca, znajdowała się w: 
kraju Redarów na grodzisku zwanem Retra. 
Grodzisko to polozone było na półwyspie oto- 
czonym -z dwu stron wodą jeziora (dzisiejsze 
jezioro Breiter Luciner See, blisko uj 
do morzą,-a,półwysep ten mały-77 y 
berg, znajduje się niedaleko miasteczka Feld- 
berg). 

Na tem wzgórzu 120—130 m wysokiem, wzno- 
sił się gród, do którego prowadziły dwie bra-. 
my, stojące dla wszystkich otworem, - trzecia 
ła na. stromy brzeg je- 
ziora. Grodzisko to dzieliło się na gród dolny, 
otoczony wysokim wałem i murem z granito- 
wych bloków, oraz wyżej położony gród gór- 
ny, również mający obronne wały i trzy wyso- 
kie drewniane baszty, przez które prowadziły 
ia..dla pieszych i jezdnych., Sama knh 
dratowa świątynia, zbudowana artystycznie z 
drzęwa, wznosiła się na najwyżej położonem 
mięjscu grodu górnego, lecz zamiast na fum- 
damentach, zbudowana była na rogach rozma- 
itych zwierząt, a zewnętrzne ściany tej kątyny 
ozdobione były płaskorzeżbami 

Wśród wielu posągów bóstw, które stały we: 
wnątrz świątyni, jako pierwszego wymienia 
św. Bruno Swaro; a. Od środkowej bramy 
górnego grodu prowadziiy szerokie, wygodne 
schody kamienne, 

Tu przy świętymi trzymano też lak jak w 
Arkonie czarnego konia, używanego tylko do 
wróżb, tu przechowywano wożenne znaki wszy- 
stikich. szczepów lutyskich, które zabierano ze 
świątymi, gdy wyruszano na wojnę, a które po 
lie wraz ze zdobyczą wracały do skarbca 
tyni. 

Całe grodzisko według słów C. Burckhardta, 
odkrywcy tej świątyni, położeniem swojem, 
przypominało Akropol ateński, a znalezione! 
tu ułamki naczyń słowiańskich, pochodzących! 
z VIII w, wskazują na wysoką kukurę miesz-| 
kańców tego grodu i mówi Burckfiardt, że niej 
mieszkał tu zwykły: lud słowiański, lecz elita. 
słowiańska, odpowiadająca ludziom kultural- 
nym, przyzwyczajonym do saskiej porcelany. 

Bardzo długie wieki dzierżyłi kapłani Swa- 
rożyca władzę nad wszyśstkiemi szczepami slo- 
wiańskiemi nad Odrą, Łabą i Wisłą i dopiero 
w r. 1069 biskup Burckhardt z Halberstadtu, 
na czele potężnych oddziałów: rycerzy niemiec- 
kich, ogniem i mieczem zniszczył cały kraj) 
Lutyków i Redarów, zdobył Retrę, złupił skar- | 
biec i na świętym kar Swarożyca wrócił do 
Niemiec”. 

Prof. Jakubowski na karcie nagłówkówej 
swego dzieła podał widok odiworzonej Retry, 
a wykonał go też w drzeworycie „ogromnej 
wielkości. 

Swarożyc u wszystkich Słowian był bogiem 
Siońca i ognia płonącego na ognisku domo- 


jako bonus. A czterdzieści za młockarnię. 

— Ach więc, to taka manfpulacja. Morten 
i spiesznie wetknął. 
pieniądze do kieszeni, by bogobojny człowiek 
nie odtrącił jeszcze więcej. 

A potem jedzie znów rozległą prerją, ale te- 
rąz ma na wozie nietylko mąkę i zboże do sie- 
wu i młockarnię, lecz także kawę i cukier 
a w skrzynce troje prosiąt dla kobiet. Wpraw- 
dzie nie prosiły wyraźnie, ale wie, że się ucie- 
szą. To coś nowego, troszczyć się nietylko 
o swoich, lecz iakże o innych. Oby się tylko 
nie, zepsuło mleko, które, kupil dla. prosiąt, 
inaczej nie dowiezie ich żywych. 

Od Heleny. nie było jednak listu, nie, nie. 
Wszak nie został jeszcze prawdziwym miljoś| 
nerem, „przeciwnie, siedzi tu jak zastawione 
kurczę, jeśli żniwa zawiodą, będzie musiał ód= 
dać wszystko, co posiada. Ach, co znowu, ¿niż 
wa nie zawiodą! Jest, teraz nowym Erykiem 
Fossem, musi odważnie patrzeć w świat i drus 
gim przydawać otuchy, misi. się powieść, 
Słońce świeci, prerję okrywa jeden kobierze: 
z trawy i kwiecia, 'a on siedzi na koźle i 
może się „powstrzymać od śpiewania. Ale od 
czasu do czasu chwyta się podbródek, jakgdy+ 
by sądził, że człowiek tak odpowiedzialny niu- 
si w każdym razie zapuścić brodę. 

Tak uporali się z latem. W tym roku upra- 
wili dwa razy tyle ziemi co w zeszłym, a jeśli 
plony dopiszą. jak się zapowiadają, to w je- 
sieni będą mogli sprzedać pszenicy za kilka” 
set dolarów. Pierwsza ich troska każdego ran- 
ka dotyczy pogody. Wszystko. może jesżcze 


spalić upał nadmierny, należy się też obawiać, 


szarańczy, grad może nagle wytłuc cały plon: 


| Kal wysyla też niejedno ciężkie westchnie sie; gaciwo, 
do Pana Boga. Bóg? Tak, jeśli będzie rok uro-|w niem 


ny miecz i wspomniany róg z miodem. W głę-|« 


= | mieć Niemcy, ale ludy, 


'| słońca 7.01, zachód 15 


3 ł 
— To prawda, ale dwadzieścia potrąciłem 


wem, które zawsze 
nie. 


miało obrzędowe znacze- 


inności słowiańskiej, uosobień dobra'i zła 
w. Biełbogu. i ernobogu, Twigława, którego 
świątynie wznosiły się w Szczecinie i w Bra- 
niborze, dzi: m Brandenburgu; 
i nym kraju Obotrytów, Rugiewita c 

Rugji, Jarowita boga wiosny, bogini 
wji, boż onego przez Słowian w Hole: 
nie Prowe, dalej Porenuta czyli Porońca, boż- 
ka milości, Łady bożka: porządku i rodziny, 
Marzamy bogini zimy, nocy mierci, którą z 
| wiosną topiono w postaci ubranego "w stane 
szaty chochoła, Perkuna, ruskiego boga gro- 
mów,  Dażboha, „dającego życie. mzywodzie, 
Stryboha, boga: wiatrów, Welesa, boga pieśnia- 
rzy, zmarłych i bydła domowego, Chorsa boga. 
księżyca, -Mokoszy, -bogini gospodarstwa do- 
mowiego, Simargła boga rolnictwa, a wi ko 
Perepłuta, złośliwego bożka, sprowadzającego 
ludzi na złe drogi. 

Kiedy pytano Stanisława Wyspiańskiego, 
dlaczego do Bolesława Śmiałego narysował u- 
biory nie historyczne, ale oparte na ludowych, 
przerobione we własnej fantazji, odpowiedział 
on, że chciał swych bohaterów wyobrazić 
tak, jak wyglądali, ale jak powinni byli wyglą- 
dać. Podobnie uczynił Jakubowski, - wy 
jąc przytem niezwykłą intuicję. Bogowie do- 
broczynni są potężni a jaśni, Marzana ciemna | 
i zła, Mokosz pracowita przędzie, Simargł sie- 
kolo pieca ze snopkiem i garczkiem jako 
y ciel ludzi i t. d. 

Myślećby można, że dawni Słowianie byli 
ciemnymi barbarzyńcami, za takich chcą ich 
które miały tak rozwi- 
niętą mitologię, tak wspaniałe świątynie, a 
zwyczaje niezwykle już wyrobione, z dawma 
Szy pny: choć odmienną od gre- 
Słowiańskiej nności do- 
1 sam Helmhold w r. w. Wagrji 
> przekonał o tem, co znał tylko z opo-] 
wiadania, że niema zaoniejszego co, do gościn- 
ności narodu nad Słowian, tak że gdyby komu 
udowodniono, ,co się zdarza bardzo rzadko, że. 
obcego przybysza w dom nie przyjął i mie u- 
gościł, to w. tym wypadku wolno było spalić 
całe jego gospodarstwo, a jego samego ogło-| 
sié za pozban vionego czci, że gościowi chleba 
mż nikt nie zaprzeczy, że Chiń- 
j Arabowie wy- 
przedzili zachodnią Europę w dawnych wie- 
kach. Ten tylko nie uzna dawnego rozwoju 
ludów wschodnich, kto w ogólności jest zda- 
nia, że poza postępem technicznym nic innego 
dobrego istnieć nie może. Dzielo prof. Jaku- 
bowskiego może mieć dla naszej zdrowej i ucz- 
ciwej propagandy zagranicznej wielkie zna- 
czenie i dlatego dobrze, że obok polskiego tek- 
stu, dano równoległy angielski i francuski. Za- 
granicą są dziś w modzie rzeczy: świeże, dotąd 
nię oglądane, a takiemi są właśnie „Bogowie 
Słowian”. 

Ks. Dr Tadeusz Pomian Kruszyń. 


KRONIKA. 


Warszawa 2 grudniu. 
— Kalendarz na sobotę: Św. Bobiwnny. Wschód 


, wschód księżyca 15.05, za-. 


chód 749. 


Z ŻYCIA KATOLICEIEGO. 


— Komisja prawna Episkopatu Polski. Dniu 2 
bm, w pałacu, ancybiskupim "w Wat ZAWIE odbe- 
dzie się posiedzenie komisji ipri wpisik: tu 
Polski W związku z tem do stolicy: przy byś J. Em. 
ks. kandytmł prymas August Hlond, ij 
arcybiskupi i biskupi, -czlonkowie komisji ea 


OGÓLNA. u 


— Komunikacja lotnicza w iku, Samo- 
loty P. E L. „Lot' wykonały w październiku br, 
| ogólem 464 lotów, w których przewinaty 1-101 par 
waęzk 123% kg bagażu, 20.170 kg towarów, kos 

g poczty, oraz 1.523 gazet. Największą fre 
| kwencję pasażerską - wykazała lizija Wurszanya— 
| Lwów Warszawa (188 osób), oraz Warszawa— 
Kraków —Wamszawa (167 osób) 
przewody samoloty Ta In maków Katewice— 
| Kraków (21 osób). Pod względem ruchu towamowe-| 
go „na. pierwsze miejscu, stalą linja: Kraków 
WA (3490 kz) a Wiedeń—Bruo—Kraków. 
(2960 kz), najmniej towarów przewieziono, z saji 
do Bukaresztu (2 kg) - 

— Wyjazd drużyny polskiej do Berlina. W dniu 
wczorajszym. o godz. 9. nano wyjechała z Warsz 
iwi dò: Benine ipe miecz międzynarodowy: ż Nihi 
cumi. poska drużyna futbalowa. Tłumy publiczno- 


| 


wadzą tu pastora, by wszyscy, młodzi i sta- 
rzy, mogli przystąpić do Komunji. Pozatem 
jednak woli, by Karen omówiła te sprawy 
z tamtymi. 

Nigdy jeszcze Morten nie był w takim sta. 
nie podniecenia. Wciąż mu się zdawało. ja: 
koby na nim ciążyła też odpowiedzialność za 
losy tamtych, przestał już rozmyślać od rana 
do wieczora „tak i tak wspaniale musi, kje- 
dyś być w Kvidal“, nie, chodził do sąsiadów, 
okazując, że pragnie, by im się wiodło. jak 
najlepiej, a oni w nagrodę odnosili się do nie- 
go % zaufaniem, jakgdyby był Erykiem Fossem 
we własnej osobie. Tak, tak, te dwie podróże 
do, miasta zdobyły. mu prawdziwy szacunek. 
Pewnego dnia przychodzi do niego Ola -Vatne 
i uśmiecha się i mówi: — Sądzisz może, że nie 
domyśliłem się tej historji z zegarkiem Elzy? 
Widzisz z tego, jąk trudno mieć za żonę taką 
kobietę, wciąż mnie zawstydza. 1Lmagle zaczy- 
na; mów całkiem szczerze i „oświadcza. że 
w jesieni nie pojedzie z pszenicą do miasta, 
Wie nazbyt dobrze, coby z tego wynikło, nie 
chce raz jeszcze sprawić Elzie takiej zgryzoty, 
upoważnił maminego synka, by sprzedał, jęgo 
zboże, zapłaci mu za 19. W ten. sposób Ola sam 
sobie wymierza karę. jakkolwiek czuje, że co- 
raz bardziej potęguje się w nim pragnienie 
zetknięcia się z inhymi ludźnii, potrzeba wy- 
szumienia się znowu, ale tym razem nie ule- 
gnie swym popędom za żadną cenę. 

Tlekroć Morten obchodzi sam swoje pole, 
czuje coś, o czem nie mówi z tamtymi: przy- 
pomina sobie falę ludzi z miasta, która pot o 
czyła się na zachód, ma wrażenie, jakgdy| by, 
fala ta porywała i jego. Patrząc na morze prez 
liji, nie widzi już pustki, widzi bogactwo bos 
ajce tylko, on ssm hędzie 
uczesiniczył. Wydaje mu się. że ten 


dzajny, to =: się wszyscy i w jesieni spro-! bezkres nieuprawionej ziemi leży sobie i śpie- 


przez dzieci polskie wogóle, «8,4m 


najmniej osób zaś) 


AN 


cjonalnych. 
— Obrady komisji szkolnej Episkopatu Polski. 
Dni 30 distopwda br. odbyty sig w stolicy. ohrasly 
i iskopańni. Głównym przednijc- 
rawa programu; nauczania neli- + 
arstiya aw -szkolnielNyje, > aa 7, 
Piłsudskiego wzniesiony przez 
e kołonij, letnich aa 0% 
gdbyło się odsłonięcie 
Jest-'10.--piev y. Dee k poza kodadkiey” 
eg „dzieci may- 
i Piości wzięli 


Pilsudski 


smwskie w szczególności: Qdsłomi 
Rady szkolnej, w. 


MM a podniosłą wracz 


Z WARSZAWY. 


— Echa zgonu śp. prof. A. Kryńskiego. Sąd cko- 
gowy wórszawskii rozpetrywał: sprawę konduktors 
y podał: pnzedwowe- 
en do odjazdu wsk kr czego Śp. poof. 
Kryński upadł 6 2 odniesionych obrażeń zmarli. 
Sqt skazał oskarżonego tramwajarza ma 6 mie: 

y więzżania i zasądził na rzecz rodziny prof- 
ego symboliczną złotłwikę. 

— zatarg w cukiernisch Lardellego zlikwido- 
wany. Wczoraj zakonczone zostaly peni stacje po- 
lubowne, podjęte przez stony w ka nnil Tandel 
lego..W pertraktacjach brali udział przedsi 
le dwóch zwi ch kelnerów. 
niku osiągniętego kompromisu, p. Listeli 
się na wypłacanye stawek minimalni 
Bezpośrednio polem — kelnerzy opuść 
wiarni, w których przebywał: 65 godz 
rozpocząć normalny pracę. 

— Pożar fabryki. W nocy z czwu 
około godz. 4 mal. nute WY 
w posesji 9 przy ul Butakow 
w. piętrowym: budynku, gd: 
wadów zapa 
żące do fabr drutu Pi 
nim spostrzeżono miebczyteczeńsi 
gamely już zzaczną częśćzabudowu 
ży. ogniowej towa przeszłe Aszpodziny: Stra: y syf 
dość znaczne. Specjalne śledetwwo. fest Prowaizogo: 
palem ustalen przyczyny potaru, 

— Próba syren. Jalk zapówiadzeMśnzy, wożonaj: w 
poludnie odbyla się próba symen:. Paminy 
misarjat rządu m pośceduściwen: pasy isgftcjal- 
nych. ulotek. zawiadomi o mującej: się odb: 
bie, kiędy syreny się odezwały w. śródnw. 
wśród publiczności powstało zaniieszanie a nawet 
popłoch. Ladność umnie chowała się do bram 
Pozutem próba odbyłe się normalnie 1 dała dodit- 
mi rezultat, 

— śłub z samobójczynią. Duanayczny ślub ode 
był się w szpitalu Dzieciątka Jezus. Miejsćowy 
ksiądz kapelan pobłogosławił związek mełżeńeki 
między Franciszką Karczewską, lat 21, którą przy- 
wieziono w ie beznadziejnym po zamachu sa- 
amobójczyńn, ze Stanisławem Federowiczem, jef na- 
rzeczonym. Karczewska obewiała: się że do ślubu 
nie doj gdyż Fedorowicz nawiązał bliższy zna- 
jam inną dziewczyną, przyszła więc do domu, 
gdzie móeszka jej matka 3 rzuciła się z okna 3 pit- 
ina. Na łożu cienpień Karczewie zwiążułku sig wi 
złem małżeńskim ze swoim narzeczonym. Wozorj 
w nocy ofian tragicznego splotu wydarzeń znana. 

TR 


ODCZYTY. X 

W poniedziniek, dhiw 4 bra 0 $ wieczorem w, lo” 
kalu Związku oficerów rezerwy, Wierzbowa 11, p. 
maszułek senatu. Władysław Ruezkiewicz poz 
dziglt się wrażeniaqni ze swojej podróży do ne 
ryki Południowej 4 odwiedzeniu tamtejszej, Potonji, 

Jutro dnia 3 bm o godz, 5.30 po poł. odbędzie się 

w Tawunzystwie Am. Piotra Skargi rw salii Teolo- 
zicum Traugutta T, pierwszy xlczyt z cyklu „Mgła 
wica dziefejeza a rozwój historyczny juin. Odczyt 
wygłosi ks. Rostworowski ma temni „Ku cze- 
mu idzie dzisiejszy świat”. 


z woJ. KRAKOWSKIEGO. 


Opera krakowska w Cieszynie. Na zaproszenie 
Towarzystwa "Teatru Polskiego wyjeżdża opera 
krakowska: do Cieszyna w tamtejszym teatrze du 
11 bm. operę Rossiniego ,, lik Semilski" z go- 
ścinnymi występem Ady. Sari, 


ZE LWOWA. 


— Profanacja grobów. Już od dłuższego ožili ja- 
cyś nieznani osobi: otwierają grobowce macman- 
tarzu Łyczakowskim i. oknadują zwłoki z kosztow- 
ności, W nocy: 7/7 ma 8 listopada br. okradziono Kil- 
ka grobów a z 15 ma 16 bm. po raz drugi nieznani 
sprawcy otworzyli dziewięć. grobowców: Ubiegłej 
nocy: złodzieje grasowali znów. na cmentarz Ey- 
czikowskiniu Rozili grób rodzinny Szczudiowakich 
la z uuimny śp. Zofii Szczudłobyskiej. wydęli 
ke, 1astępnie GMotzyił prób p. Ksnwe 


li 
AI 
Toknile ka- 
in, by drik 


u ma piątek 
y pozar 
ń powetał 
z. uieeranych po- 


y się zmdzuzynowane tównay nd 
mem i Lebengolkda. 
płomien's D- 


a= 


wa pieśń przyszłości, poczekajcie tylko, on sam 
będzie też śpiewał. Gdy tak stoi, z gołą ALA Q 
Dez kurtki, w tym upale, młody; ogorzały od 
słońca, ma wrażenie, jakoby ta przeogromna 
równia dyszała gorącą podnietą: twór, pracuj, 
lat stoi ci otworem! Łagodny wiatr letni | 
niesie nasienie i płodność na olbrzymie obsza- 
ry, muska, Mortena po twarzy, myśli unoszą t 
go, hen, Morten czuje wyrażnie, że oto stoi tu ę 
i wdycha wielkie, przyszłe czasy. 


Natomiast wręcz odmiennie działała równia. 
na Pera.-W pewnej odległości od chaty usypał 
z ziemi pagórek, a gdy go ktoś spytał, co 40 
ma znaczyć, odpowiadał milczeniem. Ale 
w. chwilach, tych ataków, kiedy prerja PORE: 
żała go w stále tlejącej w. nim melancholii, 
kiedy nie mógł znieść obecności Anny i dziec- 
ka, widok tego pagórka zdawał się go uspa- 
kajać. Od czasu do czasu dorzicał tu zno! 
parę lopat ziemi, to mu przynosiło ulgę, wzgó- 
Tek nie stał się wprawdzie jego przyjacielom, 
tem wzgórzem  ojczystem, _ porosłem s0- 
suami, ale w, każdym razie wznosił się 
trochę ponad równię, więc Per raz, po raz do- 
rzucał znów. parę łopat ziemi. Jeden ucieka 
się do gorzałki, drugi poddaje , się złemu 69870- 
łomieniu, w jakie wprawia go ta pustka. Zda- 
rzało się, że Per mmsjał ulec i o zmroku za- 
puszczał się na prerję, coraz dalej i dalej. My- 
śli jego stawały się coraz posępniejsze i posęp- 
niejszę, ale prerja umykala tylko, umykala 
i umykała. Co mogła począć Anna, kiedy: aia- 
koniec wracał, zataczając się? Oczy jego 
glądaty tak dziko, w takich chwilach nie wol- 
mo mu było pokazać dziecka, oby tylko pot 
[fila skłonić go. by się położył. bardzo to. 
dizo, jeśli zdoła zasnąć, przespać się. Naza- 
jutrz mógł być znowu taki lagodny, sam po- 
tem nie wiedział, 2 jej okazać al 
dobroć, a don.) 


rowej:i uszkodzili zwłoki śp. mjr 
wywali złote dto uszko 


Humiówo> Dochodzenie. przeprowadza 
policyjmo-lekarska. 

= Zawieszenia kary Zamorskiemu.-W tocz 
się przed lwowskint sądem apelacy 


rzucam: 
Sh sąd apełacy 
jący Zamorskiego mat 8 m 
nia. z zawieszeniem. kary, ma dwa: lata i z zalicz 
niem-aresztu_5) Jeclczcgyy. 


student. TH «ob ej wowie na 


samobójstwo 


medycy 
Straju miemwoweco popek 
rżmywszy sobie gardło brzytwa: 

— Wykonanie wyroku śmierci. W odniesieniu do 


pode- 


z sąd 


Jana Kubysza, skazanego przedwi 

miany na kare śmierci przez pe r zana- 
pad rabunkowy ma don: Pelców pod Łańcutem, 
Pan Prezydent Rzplitej mie skorzystal z prawa la- 
Skil wobec czego wyrok NANO. 


Z ŁODZI. 


— Atak sercowy w sądzie. Na sali aru gr 
gonw Lodzi wydarzyt się inagiczny w 
nówicie w czasie rozprawy popi 
two cywilne administrator donm przy 
nej 10, Bandus, wskutek zdenerwowania, 
nego wywodami strony" przeciwnej, dost 
serca i padł miepr ji 
a wezwane pogotowie przewiozio chorego w 
poważnym! do szpitala. 

— Zakup futer w Rosji Łódzka firma F 
i Ska zahira w imieniu swej nowojorskiej 
inilip E 
kupu futer. Sowiety mają dosturczyć 
mię Bitingon futer na ogólną sumę 


wyw wał 
at atakp 


10 miljonów 


Rozwiązanie towarzystwa „Rozwój 


Tak się dowiadujemy, władze rozwiązały na 
terenie całej Polski Towarzystwo. Rozwoju 
Życia Narodowego „Rozwój”. Zarządzenie to 
zostało spowodowdne działalnością „Rozwoju“, 

~ zagrażającą bezpieczeństwu, spokojowi i po 
rządkowi publiczęewaii. Podstawę prawną roz- 
wiązania „Rozwója” stanowią artykuły 16 i 24 
kwa a stowarzyszeniach (Rozporządzenie 


popa Fęczy pospolitej z.dnia 27-go paź- |, 


jiersika 1932 


~ dži r. Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 808), 


SOBOTA 2 GRUDNIA 1933. 


a wchodzi ono w 
tej decyzji władz bezpieczeństwa 


cie z dniem ogłoszenia. Od 
przysługuje 


prawo odwołania się w ciągu dni It-tu do mi- 
pośredni- 


nisterstwa spraw wewnętrznych za 
ctwem kon ejatu rządu m. st. V 

Towarzystwo Rozwoju Życ 
„Rozwój“ w zaraniu swej „działal 
mowało się sprawami. gospodarczemi i pod 
pozorem tworzenia polskich instytucyj han- 


(PAT) Na dzisiejszeny po 
słuchał 10-ciu komaumistów sprowadzonych 
obozów koncentracyjnych lub więzienia. 

Odmienne wnioski. 
Zaraz na wstępie przewodniczący trybunału 


z 


dlowych raz 'po raz wpadało w mętne interesy, uchwałę, oddalającą qwzedwczorajszy 
które kończyły e prawię zawsze krachami i| wniosek Dymitrowa o powołanie w charakte- 
/|radużyciami. Głośną była w swoim czasie |rze świadków Hugenberga, Bnueninga, Pape- 


na, Thaelmanna i in. Wezwani zostaną jedy- 
nie trzej świadkowie z Hoenigsdorfu, w towa- 
twie których przebywał van der Luebbe-w 
przeddzień pożaru. W pewnej chwili, gdy je- 
den z sędziów odczytuje raporty policyjne, 
trwający dotąd spokojnie Dymitrow zrywa się 
z miejsca i rozpoczyna gwałtowny atak. 
Dymitrow atakuje prokuratora. 
Dymitrow: „Zeznaniem. świadków, policyj- 
nych, my oskarżeni przypisujemy dużą, wagę, 
zwłaszcza, gdy pan nadprokurator uważa je 
za dalsze ogniwo obciążające komunistów. W 


sfera b. posła Dymowskiego, któremu „Roz 
wój' udzielił „schronienia i dopiero policja 
śledcza spowodowała osadzenie w areszcie 
niebezpiecznego o: a. Jeszcze poprzednio 
zresztą krach banku. założonego przez. towa- 
rzystwo „Rozwój“ za pieniądze otrzymane z 
Amier , wykazał, zem 
więcej, jak. organizacją 
twem mętnych afer przynosić dochody swoim 
protektorom. 

Tywonienie pienięd społecznych nie mo- 
gło jednak trwać enie, gdyż 


czeństwo straciło do „Rozwoju” res 
nia, a wówczas towarzystwo to rozpoczęło 
działalność Ś W lokalu „Roz- 
woju” odby członków Toz- 
wigzanego O. W. daje schronienie 
ściganym „przez w tępcom, polityce: 
szcie. udzielił w dniu Żl-go wr 
swego lokalu dla przygotowań do wybicia 


związku z tem wnoszę o powołanie w charak- 
terze świadków sekretarzy niemieckiej. pantji 
komunistycznej prowincyj, jak z Duessel- 
dorfu, Szęzecina i Altony, którzy, jako najbar- 
dziej powołani, śnić mają, istotę sytuacji 
politycznej, a w szczególmości, czy prawdą jest. 
że 27 lutego br. komuniści rzeczywiście. pla- 
nowali dokonania w tych okręgach zbrojnego! 


nia 


yb w gmachu P Polskiej i lokalu ,, 
strowanego Kurjera Codziennego". 
Oficjalny orgaa towar wa „Rozwój“ ule- 
gał w ostatnim czasie często konfiskatom na 
mocy decyzji sądu okręgowego w: War 
za artykuły o treści kolidującej z przepi 
kodeksu karnego. 
„ Ostatnio aarząd towa: 
dał się e przywódców. 
mem nielegalnego O. W. P., 
„Rozwój będzie prowadził 
jaką widzieliśmy w 


Tu- į przewrotu łącznie z obsadzeniem gmachów 
publicznych. Jeżeli pan nadprokurator może 
bezustannie mać materjał cbciążający, 
to i mnie przysługuje prawo wniesienia od- 
powiednich  kontrwniosków. - Pan. nądproku- 
rator powinien: to wreszcie zrozumieć. 
Nadprokurator zdeeydowanie oponuje. Mię- 
dzy nadprokuratorem a Dymitrowem docho- 
dzi do ostrej wymiany zdań. Naprężenie osią- 
ga punkt kulminacyjny. gdy Dymitra uza- 
sadniając swe stanowisko, 
cieli publicznych s 
brażających uwag w rodzaju; „Nię. uchylać 
Iść prostą drogą! Boicie się „panowie! 
Przewodniczący: Dymitrow! Miara się 
znów przebiera. Jeżeli pan jeszcze raz obrazi 
nadprokura matychmiast każęmy pana 


gr 


wa „Rożwój* 


skła-j 


walo, że 
zkodliwą 
Wielkiej 


nad 
Obozie 


Zarządzenie władz kładzie temu! wszystkie- 
mu kres 


Ww ostatnim numerze „Przeglądu Katolickie- 
go" znajdujemy artykuł p. tyt. „In medio vir- 
tus“, który zajmuje się w: im problematem 
udzińłu duchowieństwa w życiu publicznem. 
Ostrożne, ale charakterystyczne wywody au- 
tora zasługują na uwagę. 

Na wstępie autor przypomina, że EAT: 

wieństwo w Polsce znajduje się w trudnem po- 
1ożeniu z powodu naprężonego stosunku po- 
niędzy grupą rządzącą a opozycją, znajdując 
się często między młotem i kowadłem, 
_ Otóż kapłan katolicki nie może dostrzegać 
wyłącznie tylko uchybień ludzi prywatnych, 
"a mieć zamknięte oczy na wszystko, co się 
dzieje w życiu publicznem. Jeśli zajdzie po- 
trzeba, 1a obowiązek wystąpić. przeciw. na- 
dlużyciu jako pasterz, lecz nie jako „endek“ 
przeciw „sanatorom* lub lewicowym i mie 
jako „sanator” przeciw „endekom* czy ko- 
mukolwiek innemu. 

Chodzi jednak o to, by ksiądz całem swem 
postępowaniem nie mógł być narażony na 
zarzut swonniczości, by cieszył się autory- 
tetem moralnym z mocy swego posłannictwa 
kapłańskiego i osobistych znamion charakte- 
ru. Niedość bowiem. kierować się jedynie 
„sprawiediwością bezwzelędną, lecz w spra- 
wach publicznych n ędne jest duże po- 
czucie taktu oraz zdolność odróżniania, zw. 
kłych ludzkich uchybień od czynów, podyk- 
towanych złą i przewrotną wolą. 

O ile chodzi o nasze warunki, stosunek 
państwa do Kościoła: jest naogół poprawny. 
„Ze strony rządu nie widać posunięć celowo 
wymierzonych w Kośció Urzędownie wszy- 
stko jest w porządku. stety, w instytu- 
cjach drugiej i pierwszej instancji władz ad- 
ministracyjnych czy szkolnych nie braknie 
„czynników wrogo usposobionych wobec Ko- 
ściołą i. religii. 

Dla duszpasterza, który nie może przecież 
pomijać istnienia takich czynników i prą- 
dów, wytwarzanych przez nie w parafji, po- 
wstaje więc zadanie walki ze szkodliwemi 
jednostkami czy też całemi ugrupowaniami 


a 


w imię moralności i wyższych celów społecz- raźnego stanow 
Musi jednak kapłan | przestrogi dotyczą przedewszy: 
żę tak, by będąc w zgodzie | grupowań, które usiłują w. ciągnąć duchowień- 
narazić Kościoła | stwo do walki z rządem. 


nych i państwowych. 


„postępować mgl 
ze swem sumieniem, 


nie 


* Duchówieństwo i polityka. 


wyprowadzić! Udzielam panu surowej na- 
gany! 
O co chodzi? 

Dymitrow: Przeczytane przed chwilą wyroki 
odnoszą się przeciez do przestępstw zdrady 
stanu. -z tytułu działalności publicystycznej 
poszczególnych działaczy komunistycznych 
i wobee tego ze sprawą pożaru Reichstagu nie 
wspólnego nie mają. Proszę jasno i niedwu- 


Statut dla Żydów w Rzeszy 


Londyn i grudnia. 

(Tel. wł.) „Daily Herald“ donosi, że rząd Hit- 
lera przygotowuje wydanie w formie dekretu 
ustawy, regulującej w sposób definitywny pra- 
wai obowią: żydów w Rzeszy. Zgodnie zin- 
formacjami. wspomnianego dziennika, żydzi w 
Niemczech traktowani będą na równi z cu- 
dżoziemcami: Nie będą oni posiadali ani czyn- 
nego ani biernego prawa wyborczego i nie bę- 
dą. mogli spełniać funkcyj urzędników pań- 
stwowych, shu w wojsku lub marynarce nie- 
mieckiej. Będą mogli -natomiast posiadać 
własną; przez rząd uznaną reprezentację, któ- 
Ta wobec wladz bronić będzie prawnie uzna- 


na zarzut wywoływania. niepotrzebnych za- 
targów. pamiętając: i o tem, że jak już wspo- 
mnieliśmy, mierzenie ich dział do wró- 
bli nigdy nie bywa wskazane. 

Nigdy również nie da, dobrych skutków 
potępianie.w czambuł w iego, co taka 
lub inna grupa czy organi ni, chi 
ba że samo jej istnienie mie da się pogodzi 
z religią katolicką i moralnością publiczną. 
Trzeba, potępiając rzeczy złe, nie. osądzać 
jednocześnie, i dobrych,o ile występują i są. 
widoczne. Inaczej -autorytet duszpasterza: 
narażony będzie na krytykę i osądy. 

Tak samo tam, gdzie t ą się spory i wal- 
ki polityczne, przedstawiciele Kościoła mu- 
szą zachować wielką ostrożność. Rola. bo- 
wiem Kościola, to rola stróża porządku mo- 
ralnego i rozjęmcy. Należy przypomnieć 
słowa Leona. XIII: 

„Jest zuchwałem nadużywaniem religi, 
wciąganie Kościoła do walk partyjnych i 
posługiwanie się jego pow: aga dla łatwiejsze- 


g0.pokonania przeciwnika”. nych interesów żydów. Pod względem wolno- 
Roziropność i zuajomość stosunków v ści osobistej, żydzi w Niemczech korzystać 
że każdemu kapłanowi, gdzie zachodzi takiej będą z tych samych. praw co cudzoziemcy, 
nadużycie. ludziom, którzy szczerze stać] swobodnie będą mogli pracować w handlu, 
chcą pod ndarem Kościola, nie może cho-| przemyśle i rolnictwie, w zawodach wolny: ch, — 
dzić o posługiwanie się podobnymi środ-| tylko w granicach norm liczbowych pr: 
kami. stwo przewidzianych, 
O stanowisku kapłana, szczególnie na am-| siępne będą dla dzieci ż 
bonier gdy musi dotknąć stosunków -poli-| rzeń,, natomiast, w szkołach "śpodnich:i wyż- 


ı tycznych — rozstrzygają słowa Jego Świąto- 
'bliwości Piusa XI, wypowiedziane do J. Em. 
ks. kardynała Kakowskiego, które Arcypa- 
sterz archidiecezji wavs; i 
serdecznym! liście pi 
z 
w 1923 r.: 

„Przypominajcie często w kościołach, że: 
nienawiścią i anarchją narody giną, miłością» 
porządkiem, prawdą i sprawiedliwością za- 

chowywują się i umacniają”. 

U nas niestety za dużo jest nienawiści, 

a za mało miłości i sprawiedliwości. 

Chociaz autor 


zych zastosowany zostanie 


czony numerus; nelausus, 


bardzo ograni- 


Finlandja i Łotwa 
Eelsingfors 1 grudnia. 
(PAT) Minister spraw zagranicznych Hack- 


iąt Bożego Narodzenia 


zell na ząproszenie rządu łotewskiego udaje 
się 7 grudnia do Rygi. W. czasie tej wizyty ma 
być omówiony szereg spraw handlowych fiń- 
-łotewskich. Twierdzenie prasy łotewskiej, 
jakoby przedmiotem, dyskusji miała być. rów- 
nież kwestja ściślejszej współpracy fińsko-ło- 
tewskiej i estońskiej w dziedzinie politycznej, 
mie wywołało na terenie Finlandji żadnego 
echa. 


tarannie unika zajęcia ,wy-| 
a, — jest widoczne, że jego 
stkiem tych u- 


Problemat palestyński. 


Londyn 1 grudnia. 


ze 


Bprawa konstytiicji. 

w: .„Kurjerze Polskim": 
- „wielkie. zdziwienie w kołach parlamentar- 
nych wywołało 


w kierunku rozszerzenia kompeteńcji sejmu, 

z uszczerbkiem zasięgu władzy (Prezydenta, a 
wid ipo linji, która dotychczas uważana była 
za niedopuszczalną. + 

Wedle pogłosek zgłoszenie. poprawek, © któ- 
rych mowa, spotkało się z wyraźnie negatyw-| 
nem stanowiskiem większości klubu B. B. 

- Z sejm 

Wczoraj jak: „zwykle 1 każdego miesiąca Ww 
sejmie! panował dość duży ruch, spowodowany | 
zjazdem posłów w. związku. „ wypłatą djet, 
„selskich: Wczoraj po raz pierwszy- na liście) 
" płac „przy nazwiskach; b. posłów, „skazanych: 

w. procesie cenfrolewu, widniał napis „nie Wy- 


Piacać'. 
5 7 klubów sejmowych (obradowaly” tylko dwa 
|: koca jarodowy.i Ludowy. Klub Na- 


rodowy © „obradach -swoich żadnego komuni- 
katu: nie ogłosił. Wiadomo tylko,że po odda” 
niu. hołd zmarłemu senatorowi: St, Godlew- 
skiemu, zastanawiano. „się nad sprawą wybo- 
rów samorządowych. oraz sytuacją gospodar- 
czą.  Omawiano: e taktykę. „stronnictwa 
" podczas sesji sejmowej, Klub Ludowy. w, ko- 
t munikącie ə obradach podaje do wiadomości, 

że» po referacie o sytuacji politycznej, wygło- 


è ; 


niespodziewane. zgłoszenie nikat poddaje krytyce sposób przeprowadze- 
przez kilku posłów. szeregu poprawek «lo pro- | nia tych wyborów i zapowiada, że klub. sprawę 
jektu konstytucji. Poprawki. te idą podobno tę należycie oświetli w sejmie. 


(PAT) „Daily Herald" donosi, że między rzą 
dem brytyjskim a mianowanym przez Ligę 
Narodów Wysokim komisarzem spraw u- 
chodźców z Niemiec wynikł konflikt co do 
wysyłania do Palestyny emigrantów żydow- 
skich z Niemiec. Rząd angielski — jak infor- 
mują. dzienniki — postawił jako warunek swe- 
ge udzialu w radzie przybocznej, która ma 
współdzialać z Wysokim komisarzem, że Pa- 
lestyna zostanie. wyłączona z planu działalno- 
ści Wysokiego komisarza jako teren dla ucie- 
kinierów z Niemiec. Rząd brytyjski uzależnić 
miał.od załatwienia tej sprawy nominację lor- 
da Cecila jako przedstawiciela W. Brytanji 
w tej radzie. Sekretarjat Ligi Narodów zgodził 
się z zasadą wysuniętą przez rząd brytyjski, 
natomiast Wysoki komisarz p. Mac Donald na- 
legał na to, aby emigrację do Palestyny, która 
daje największe możliwości rozw. iązania powie- 
rzonych mu zagadnień, pozostawiono w ra- 


szonym przez posla Róga, postanowiono prze- 
słać pozdrowienia. członkom „klubu skazanym 
iw. procesie cenirolewu. Następnie omawiano, 
sprawę wyborów. do Rad gromatdzkich. Komu-| 


prawa kartelu karbidowego przed sądem. 

Wczoraj sąd kartelowy na posiedzeniu nie- 
jawnem, które trwało przeszło dwie godziny, 
odrzucił sprzeciw zakładów „Elektro“ w Łazi- 
skach Górnych t utrzymał w mocy zarządze- 
nie ministra przemysłu i-handlu, zawieszające 
wykonanie umowy kartelowej, zawartej mię- 
dzy państwową fabryką związków azotowych 
Ww Chorzowie a firmą „Elektro. W ten sposób) 
umowa nie może być wykonywana do czasu 
ostatecznego rozstrzygnięcia przez sąd kartelo< 
wy wniosku ministra <przemysłu i handlu o jej 
rozwiczanie u 


stracji brytyjskiej określonej liczby. ceriyfika- | „00000 
tów, osiedleńczych. Sprawa. ta wniesiona zo- 
ae przez Mac Donalda jako „najpilniejsza 


na. „porządek ny rady, zbierającej się 
ed w Lozannie. 


obec. ukazania się w ‘niektórych pismach 
iadoiności o, rzekomym zamierze odroczenia | 
reformy, uposażeń urzędniczych — agencja 
kra” upoważniona. została do stwierdzenia, 
wszelkie pogłoski na ten temat, nie są zgod- 
ne z rzeczywistością, Ustawa uposażeniową 
wejdzie w życie z dniem 1. lutego 1934 i do tego 
dnia opracowane będą wszystkie rozporządze- 
nia z tą sprawa związane. 


w najbliższy wt 


TES PDOŻANZ ICL zz) z z zz mał 
Bezrobocie w Stanach Zjedn, 

Waszyngton 1 grudnia. 
(PAT) Według danych amerykańskiej fede- 
racji pracy liczba bezrobotnych "w. Stanach 
Zjednoczonych w miesiącu październiku br. 
„| wynosiła 10.076.000, -gdy-we wrześniu wyno- 

siła 10,06%.000. 


mach jego działalności. Żąda on: od. admini- |S* 


Proces © podpalenie Reichstagu. 


Lipsk 1 grudnia. 


znacznie sprawę tę wyjaśnić. 
Oskarżony Dymitrow w 


Nadprokurator: 
ie nie zrozumiał 
Niech zwróci się o potrzebne 
śnienia do swego obrońcy. Dymitrow: 
ę pan nądprokurator! Ja dobrze rozu- 
miem, mnie, ponca nie BBE DE NEUE | 


Z rzutom, 
Znów powstaje Piwa an, co w KE 


„prze ciwko 


sekwencji prowadzi do przerwania rozprawy 
na 5 minut. . Bezpośrednio potem następuje 
kolejne przesłuchiwanie serji świadków z gvo- 
na więźniów politycznych. Dymitrow: Proszę 
zapytać świadków tych, czy kierownictwo 
partji zamierzało bezpośredni zbrojny pnze- 
wrót polityczny ma 27 lutego i czy pożar 


i 
Reichstagu miał być do tego sygnałem? 
przedtem partja poleciła przygotowywanie 
broni i materjałów wybuchowych oraz, czy 
znane im są jakieś konkretne wypadki zbroj- 
nego odruchu proletarjatu? 

świadek wyszkolony w obozie koncentracyj- 

nym. 

Zeznania świadka Kaldenbacha są. © tyle 
znamienne, że ten w obszernym swym wywo- 
dzie potwierdza przygotowania komunistów 
do zbrojnego przewrotu, dla którego wstępem 
miał być strajk generalny. Przechodząc nastę- 
pnie do charaktery: zaszłych w Niemczech 
przemian politycznych, świadek opowiada się 
pośrednio za programem marodowo-Socjalis 
czniym, jako rzeczywistą realizacją tych sa- 
mych d żeli, o które przez szereg lat walczyli 
komuniści. Ta część przemówienia miała ce- 
chy DIE agitacyjne i niewątpliwie pozo- 
staje w bezpośrednim związku ze szkolą obo- 
zów koncentracyjnych. 


Pytania Torglera. 


Z pośród oskarżonych do głosu dopuszczony 
jest jedynie Torgler. Pewne msiłowaniaą Dy 
mitrowa napotykają na Opór przewodniczą- 
cego, który ponownie, grozi mu mwydaleniem 
z rozprawy. Torgler domaga się wyjaśnienia, 
czy świadek posiada jakieś dowody, że dzień 
27 lutego miał być jednocześnie hasłem do 
zbrojnego przewrotu komunistycznego. Kal- 
denbach przeczy. Na dalsze pytania Torglera 
świądek przypomina sobie wreszcie, że bezpo- 
średnio po pożarze kierownictwo partji wy- 
dało okólnik, w którym wyrażnie stwierdza, 
że zbrodnia jest dziełem narodowych socjali- 
stów i stoi w bezpośrednim stosunku z wybo-. 
rami, dla których hitlerowcy, aby uniknąć 
porażki musieli znaleść odpowiednio ważki 
atut propagandowy. 


Ciężki los murzynów w St. Zj. 


Londyn i grudnia. 

(PAT) Nowa fala. tinczów w Ameryce wywo- 
luje — jak donoszą dzienniki angielskie — po- 
płoch wśród Murzynów, Uciekają oni tłumnie 
z mniejszych miast, gdzie nie posiadają do- 
statecznej ochrony ze strony władz miejsco- 
wych. Z mi a Princesse Arme w stanie 
Maryland, gdzie przed paru dniami wydarzył 
się fakt zlinczowania, murzyni w liczbie 300 
uciekli w dniu wczorajszym, gdy uniejscowi 


SE z 


cję sportową, że oba kraje oddawina już. nie mie- 
rzyły swoich sił w bezpośredniemi spotkaniu. 
Złole myśli na fali radjowej. 


„Polskiego Radja" min. 
wadzenie. do prozi 


r 
mów radje 
lecz wielk 


dzię o jej ciężar gatiikowy. 


r miaroyócie od dnia 4. grudnia eo- 
1 oda: 8 wieczorem ha madjo- 
będą laszane przen mikrofonem 
a większych duehów ludzkości. — 


Dwa. trz, ótsze lub dłuższe zdania, port- 
szujące ni łębsze zagadni: 
będą taj rzucdjąceniii swoje 


promienńe a tam, 
trzeba. 

W niedzielę 3 grudnia o god 
daz 


gdzie istnieje tego po- 


1950 znakomity: ha- 
awca literatury p. Antur Górski wygłosi 
stęp, wprowadzaj słuchaczy w ducha 
pienwszego cyklu wybranych miyglk 


Pieśni kurpiowskie i małopolskie. 


W niedzielę dnia -3 bm. nadaje” Polskie Radjo 
dwie audy o chamikterze ludowym, regjonal- 
Rymy A Mew v godz. 1430 Związek Miodzie- 
ży Ludowej z powiatu Ostrołęckiego odśpiewa: sze- 
reg pieśni kumpiowskńch, awianych chanakterysty- 
cznym smęikiem, i zadumą; zaś 0 godz. 17.15, noz- 
głośnia lwowska makia’ httczne i radosne „Hamiusi- 


ne. Wesele", w opracowaniu Jędrzeja Gierniaka;, 
które odtworzy Chóv Młodzieży Ludewej:zPołanki 
pod<Kwosńem (Małopolska wschodnia), pod dyr. 


ks. Stanisława Cedowi skiego. 


Program na niedzielę 3 „grudnia. 


Aud poranna. 10,05: Nabożeństwo: m Po- 
1 11 Odczyt, misyjny, 1245: Poranek mu- 
hy z Filh. wansz. 14 "Transmisja z Berlina 
piłkarskiego Polska=Niemcy. 14.10: Poga- 
damiea dla gospodyń wiejskich. 14.25: Przegląd! nyn- 
ków T nych. 14.30: Pieśni kutpiowiskie (chór). — 
> „Samiami czy wozem? prot St. Biedrzycki. 
20: Transm z Belina finału mergu Polska— 
> : Muzyka salonowa. 16.00: Wesoła 
transm. ze. Lwowa dla dzieci. 1830: (Płyty. 16-45: 
„Mamaton”* Kornela Ujejskiego. 1700:- Pogaklantka 
dla kobiet. 17. udyeja: lud. ze Twowa pst: yila- 
nusine wesele", 18.00: Słuchowisko p.t. „Finn 
Pok Hemara. 18.40: Reqital śpiewaczy Czdplic- 
kiego 19.30: Radjotygodnik. Bı SONA 19. 
Muzyka lekka a y - 


9.0 
zma 


21.00: Od ji 

skiej. fa h Mugyka. z Kabaretu 

„Feniksa, i gae 
Program na poniedziałek 4 grudnia, 

7.00: Audycja poranna. 12:05: Płyty: 16.10: Reci- 
tał "wiolomczalowy B. Gruenberga. 1640: - Loko 
francuskiego 1 Muzyka Tekika w wyka cuf. te- 
atru „Cyganerja i H. Makowska (spiew), 


Skrzynka poczi.-rolnicza. 18:00: Odczyt „Z: poln 


mlin" prof. K. Rouporia, 1820: Audyejażolniewska. 
1845: Przemówie ten. komisuza: Pożyczki Na- 
rodowej ann: Starzyńskiego: 1940; Roa mu- 
zyczny Dr. Łobaczewiskiej.. 19.40: Trensmiisja w Bu- 

apesztu. koncertu symf. 21.45: W kraji hószpań- 
skich: Basków” p. Hanzel, 22.05: Muzyka z risit. 
Gastronomija” > pihat. 


EE NEDENSE T RE 
Nekrólógja 
Śp. Roman Rossknecht. 


IW dniu 18 listopada zmarł w.Krakowie ś. p. 
inż, Roman Rossknecht. Qgromnie trudno „jest 
zrozumieć, że- odszedł człowiek mlody z po- 
aniędzy doradców. i współpracowników Okoci- 
ma, zwłaszcza, że śmierć ta wyrwała Zmarłego 
tak niespodziewanie. - 

'Pamięć Michała * *Rossknechtn, OJCA 5. Sy “Ro 


farmerzy wykopali ciało zlinczowanega 1mu- | mana, żyje w Okocimie, mimo, że mineło tego 


rzyna, odcięli głowę i posłali ją „w podarun- |roku 21 lat od jego śmierci. 
ku“ gubernatorowi stanu Maryland, protestu-]|9 kryształowym charakterze, - 


Był to człowiek 
żelaznej "woli, 


jąc przeciwko aresztowaniu czterech osób po- energji i niepowszednich zdolnościach, a. cho- 
dejrzanych o udział w. linczu. Według donie- | cjąż Niemiec z urodzenia, «w Polsce: osiadł i 


sień dzienników, 

cza. w niektórych 
drogach spotyka się całe karawany Inurzynów, 
uciekających ze stanów północno-wschodnich 
da więks: 
Atlantykiem: 


sytnacja mur: 


TEATR I MUZYKA. 


TEATR WIELKI: "Dziś o 3 po pol. 
dwór", eonna] „Cyrulik sewilski“, w 
„Aida“, 

TEATR NARODOWY: 
po poł: „Świt, dzień i noc", wi 
TEATR MAŁY: Codziennie 
TEATR KAMERALNY: „Ktoś". 
TEATR POLSKI: Codziennie „Fräulein Doktor". 
TEATR NOWY: Dziś „Nie igra się z RE 
DE RECE Codziennie „Pieniądz nia 
TEATR ROZMAITOŚCI: Trzy jednoaktówki „Ma- 
nekin-szatan", „Wina i kara" i „Synaś dostanie 

na p szczenie”. 


zore „Don. Juan“, 


CYGANERJA: Premjera nowej mewfi HEA sować się do wszystkich 


humoru 
NOWA KOMEDJA: 

Hęmara „Firma“, 
TEATR PRASKIE OKO: „Klejnoty Pragi" 
TEATR POPULARNY: „W: 


Dziś i codziennie komedja 


jesoły 
TEATR 830: „Yacht miłości”. Dziś o 4.15 po poł. |cima w Państwie Polskiem. 


„Yacht miłości! 

CYRK: Dziś premjera nowego programu! gru- 
dniowego. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

„Biały upiór" 
Apollo: „Szalona noc”. 
Atlantic: „Szpieg w masce“ z Ordanówną. 
Casino: „Przybłęda”. 
Colloseum: „Urwis z Hiszpanii” 
Europa: „Dama kier”: 
‘Hollywood: „Narzeczona z Wiednia”, 
"Majestic: „Wielka grzesznica”, 
Nowy Splendid: „Sabra“. 
Palace: „Tysiąc i dwie noce“ i rewja: 
Stylowy: „Jej królewska Mość”. 
Światowid: „Dziś żyjemy”. 


medjo. 
Transmisja sensacyjnego meczu z Berlina. 
W nisdzielę 3 grudnia o godz. 14.00. „Polskie. Ra- 
djo“ transmitować będzie z- Berlina początek sen- 
sacyjnego meczu piłkarskiego Polska—Niemcy. 
Finał tego meczu transmitowany będzie o godz. 
1520. Spotkanie „niedzielne: reprezentacyj. piłkąr= 
kich Polski i RZY stanowi! tem większą sensa. 


i rewja, 


| DRU KARNIA MA 


SZPITALNA 1 


WARSZAWA 


ch ośrodków przemysłowych nad aj 


E | pod varda, Spraw 


Garir nościami swojego umyslu: 
niedzielę | ukończył z łatwością i zamiłowaniem, „gdyż 
Dziś, „Zemsta“, julo o 4 | upodobał ją sobie najwięcej z wszystkich nauk. 


jest |rownik tychże, 


e przedwojennych, smutne czasy - 


| w pełnem tego słowa zmaczenii 


inam bowiem bardzo wiele: przywiązanie, a za- 


ynów, zwłasz- | Polakiem się czuło Toteż, nic dziwnego, że 
tanach, jest okropna. Naj dzieci swoje wychował w duchu polskim i na 


dobrych Polaków. 

S. p. Roman Rossknecht po ukończeniu. ARE 
jów, został zaangażowany do Zakładów Prze- 
mysłowych w Okocimie jako inżynier ruchu, 
dliwą ręką swojego, wiel- 
kiego ojca. Na stanowisku tem pozostał cztery 
lata, gdzie zabłysnął niepowszedniemi zdol- 
'Technikę bowiem 


Po owych pierwszych latach swojego pobytu 


„Bar. Lembach".|w Okocimie, już jako człowiek dojrzały, zo- 


stał powołany na stanowisko dyrektora oko- 
cimskich Zakładów Przemysłowych ijako kie- 
pozostał ma swojem stanowi- 
sku aż do śmierci. Jego ścisły umysł, operu- 
jący przedewszystkiem cyfrą i onjentujący: się 
{w każdej sytuacji błyskawicznie, umiał dosto- 
"epok,  ipnzez które 
Okocim, z biegiem lat przechodził. <A; więc i 
okres wspaniałego rozkwitu. i rozrostu z lat 
zawienuchy 


wielkiej wojny, wręszcie czasy Mda: Oko- 


. p. Roman  Rossknecht był. stó ą 
* Znał. potrzeby 


przemysłu, któremu z sercem i-oddaniemisłu- - 


| żył. Jego zdanie w zakresie qprzemysłu. piwo- 


warskiego uchodziło za. pewnik. i fachowcy 
wiedzieli, że zdanie p. dyrektora: Rossknechia 
jest objektywne i zdąża do wspólnego: celu i 
dobra:  usanowania stosunków. piwowarstwa 
polskiego. Dlatego też dzisiaj, gły nam ge ga- 
| brakło, trudno- jest się przyzwyczaić dostego» 


.| że brakło nam dorądcy, wytrawnego: znawcy - 


| browarnika, człowieka, pracującego idla przed- 


_|siębiorstwa z myślą i zupelnem oddaniem «ię. 


'Pamięć o Nim w Okocimie nie zaginie, -dal 


| brat ze sobą jakże dużo: "doświadczenia. =“ 
"Cześć - Jego pamięci. „b Pa. 


Czas onowić Me 


i 


ona SE grudzień 


(24) 
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-Dodatkowe kredyty na popieranie eksportu 
anlykuław: przemysłowych i na akcję podniesienia gen 
piodow rolnych 


Rada ministrów na ostatniem swem posie- 
dzeniu uchwaliła dodatkowe kredyty w budże- 
cie ministerstwa przemysłu i handlu w wyso- 
kości 4.000.000 złotych na popieranie eksportu 
„artykułów przemysłowych, oraz 6.000.000 zł. 
W btnłżecie ministerstwa skarbu na popieranie 
` cbrotu produktami rolniczemi. 

Kwota 4.000.000 zł. na popieranie eksportu 
eiykulów pizemysłowych składa się z sum 
2.500.000 zł. ma poparcie produkcji eksporto- 
wej przemysłu włókienniczego i sumy 1.500.000 
zl. na koszty wykonywania umowy preferen- 
cy.liej z Austrją. Konieczność przyznania do- 
uatkowego kredytu na poparcie produkcji eks- 
*poricwej przemysłu włókienniczego, która 
wyniesie przeciętnie po 500.000 złotych mie- 
sięcznie, paczynając od 1-go listopada br. na- 
stąpiła w związku z rozporządzeniem uch 
jącem ag ceł przy wywozie gotowych wyro- 
bów włókienniczych: „Kredyt. 2.500.000 zł. 
poparcie wyrobów włókienniczych ma być 
datkowany w taki sposób, sky pomoc skar- 
bu państwa stała się czynnikiem przyczynia: 
jącym się do podniesienia jakości eksportowa- 
nych towarów. 

wota. 6.000.000 złotych, przeznaczona na po- 

pieranie obrotu produktami rolniczemi znaj- 
Gzie całkowite pokrycie we wpływach uzyska- 
»ych,z nowych źródeł dochodowych, a miano- 
wicie z 10% dodatku do państwowych podat- 
ków gruntowego i przemysłowego oraz pań- 
stwawego podatku od uboju. Na podstawie 
uchwały Rady Ministrów z dnia 10-go paź- 
dziernika br. wpływy z tych podatków mają 
być przeznaczone na cele akcji podniesienia 
cen. płodów rolnych. 

Stosownie do uchwały komitetu ekonomicz- 
nego ministrów, dysponowanie rodkami, prze- 
znaczonemi na- akcję podtrzymania w Polsce 
ten produktów rolniczych należy do zakresu 
dzialania międzyministerjalnej komisji popie- 
rania chro'u produktami rolniczemi. Zgodnie 
z tg uchwałą . wpływy z tych podatków będą 
w ramach budżetów miesięcznych, przekazy- 
wana do dyspozycji komisji. , 

Do końca okresu budżetowego wpływy z 10% 
dodaiku do państwowego podatku gruntowe- 
go przewidywane są w kwocie 2.000.000 zł., a 
z 10% dodatku do państwowego podatku prze- 
mysłowego w kwocie 1.500.000 zl — Podatek 
od uboju winien dać 3 milj. zł. Razem wpływ 
z tych źródeł wyniesie przypuszęzalnie okrą- 
gle 6 milj. zi. 


Znika stopy od kładów i lokal initin. 


Jak się dowiaduje Agencja „Iskra“, z dniem 
1 grudnia by. obniżone zostaną odsetki maksy: 
malne, płacone od wkładów oszczędnościo- 
wych i innych lokat pieniężnych w państwo- 
"wych instytucjach kredytowych, w Kasach 
—_Komunalnych Oszczędności, w innych: insty- 
tucjach krodytowo - cszczędnościowych, oraz 
spółdzielniach. 

"W Pocztowej Kasie Oszczędności odsetki 
obniżone zostają do 4% od wkładów aszczęd- 
nościowych, składanych od dnia 1-go grudnia 
br. Natomiast dla wkładów i lokat złożonych 
Poprzednio zniżka oprocentowania obowiązy- 
wać będzie z dniem 1-go stycznia 1934 r. W a- 
nalogiczny niemal sposób obniżone zostaną 
odsetki od wkładów i lokat pieniężnych w Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego i w Banku Rol- 
ymi. z 

Wczoraj ukazało się rozporządzenie p. minj- 

stra skarbu, ustalające maksymalną wysokość 
- adsatek w Komunalnych Kasach Oszczędności, 


__ spółdzielniach i innych instytucjach kredyto- 


wo-oszczędnościowych. Rozporządzenie to po- 


i Nowa orjentacja Litwy. 


N Miałem w tych dniach sposobność rozma- 
wiać z bawiącą przejazdem w Warszawie 080- 
bistością z Litwy, która, łącząc narodowość 
polską z dobremi stosunkami z kierowniczymł 
mężami stanu kowieńskiego państwa, ucho- 
dzić winna za dobrze się orjentującą w dzi- 
_ siejszych nastrojach Litwy. Toteż sądzę, że 
Uwagi jej zainteresują czytelników. 1 
Zdaniem mòjego rozmówcy, orjentacja poli- 
tyczna i gospodarcza Litwy ulega już od lat 
kilku, zwłaszcza od likwidacji Waldemarasa 
_ 1 zaognienia się stosunków - litewsko-niemiec- 
| kich na tle sytuacji w Kłajpedzie, coraz wi- 
1 doczniejszej ewolucji w kierunku pragnienia 
_ ugody z Polską.  Przedewszystkiem zmienilo 
| śię zasadniczo położenie: mniejszości polskiej. 
Nie przywrócono coprawda szkół polskich, 


IE skasowanych za regimeu Waldemarasa, ale 
| przymajmniej byt pozostałych polskich szkół 


średnich w Kownie i Poniewieżu, oraz szkól 
ludowych wydaje się być całkowicie zapewnio” 
mym. Ustały zwłaszcza całkowicie dawniej tak 
 bezustanne i dotkliwe szykany względem pol- 
namczycieli i dzieci. Również zmienił się 
| duch na Uniwersytecie kowieńskim i w t. zw. 
| Akademji Datnawskiej (Rolniczej), gdzie mło- 
_ dzież polska może obecnie kształcić się swo- 
- bodnie, nie będąc już więcej narażoną na po- 
gromy i przeszkody w jej życiu kulturałno- 
_ marodowem, =o ă = 
| Również ton prasy litewskiej, popierającej 
rząd, ogromnie złagodniał w stosunku do Pel- 
Ski. Coraz częściej pojawiają się glosy pelne 
i zające ugody z Polską, chociaż- 
W | nie tymczasowej i nie przesądzającej 
tewskich pretensyj do Wilna. ay. 
r iście nie brak wciąż na Litwie i glo- 
sów nieprzejednanych. Manifestacje „Związku 
żyskania Wilna“ i zebrania szaulisów (od- 
z powiadających naszemu Związkowi Strzelec- 


enty. Nie odpowiadają one już jednak, 
r | mojego rozmówcy, — nastrojom 


jemu), wciąż jeszcze obfitują w wrogie Pol- 


Dzin? gospodarczy. 


stkich komunalnych ka- |svzrost produkcji w poszczególnych krajach nie 


stanawia, że we wszy: 
sach oszczędności, w Galic 
zędności, Centralnej Kas 


skiej Kasie 0- 
spólek Rolni- 


wkładów i 


płacone ód 
innych lokat pieniężnych ustalone zostają w 
wysokości 54%. Natomiast w spółdzielniach, 
w gminny ch pożyczkowo-oszczędno- 
ych, ch komunalnych 
asach oszczędności, w których wkłady oszczę- 
<lnościowe nie przekrączają sumy pół miljona 
złotych, wy płaconych cdsetek będzie 
mogła wynos ej 6::% w stosunku 
rocznym. 

Stawki nowej stepy od wkładów obowiązy 
wać będą dla nowych wkładów z dniem 1-: 
grudnia br., a dla lekat i wkładów zło: 
poprzednio — od 1 stycznia 1934 roku. Odset. 
umowne obewiązywać będą do czasu wyga- 
śnięcia umowy. 


stonę pla- 
wszystkie instytucje 
Pozatem zniżka 
kości odsetek od wkładów 
ię do potanienia kosztów 
umożliwi-cbniżenie procentów, 
przez instytucje kredytowe od 


pobieranych 
udzielanych kredytów 

Jeśli chodzi o iki akcyjne, to wysokość 
odsetek, płaconych od wkładów i innych lokat 
pieniężnych w. tych bankach regulowana jest 
uchwałą Związku Banków, obowiązującą 
stkie banki prywatne. W najbliższych 
iązek Banków pcweżmie decyzję co 
do wysokości tej stopy. 


POLSKA. 

Urzędy utrzymują „angielską sobotę”. Pomi- 
mo wejścia w życie z dniem 1 stycznia 1934 r. 
noweli do ustawy © czasie pracy w przemyśle 
i handlu urzędy państwowe i samorządowe 
oraz organizacje prawno-publiczne nie zamie- 
rzają kasować „angielskich sobót”. + 

Czy wypowieńzenie umowy zbiorowej w Ło- 
dzi? Sprawa ewentualnego wypowiedzenia u- 
mowy” zbiorowej w przemyśle włókienniczym 
awantej w kwietniu r. b., nie została 
ostatecz wyjaśniona. Związki 
przemysłowe pragnęłyby tej ewentualności u- 
niknąć, gdyż nie ulega żadnej wątpliwości, ż 
posunięcie to pogłębiłoby chaotyczne stosunk: 
jakie musialyhy zapanować w okresie bez- 
umownym. Z drugiej strony również i związ- 
ki robotnicze przeciwstawiają się temu bar- 
dzo poważnie, Konkurencja drobnych przed- 
siębiorstw chałupniczych realizowana jest o- 
becnie m. in. w ten sposób, że przemysłowcy 
wydzierżawiają poszczególnym robotnikom 
krosna, pobierając za to pewien cz W ten 
sposób większają miezdrową konkurencję, 
omijając świadczenia socjalne i podatki. Wal- 
ka z tą anomalją ma być niebawem podjęta 
przez władze zmwagi na straty, ponoszone z te- 
go tytułu zarówno przez przemysl, jak i przez 
skarp państwa. 

Połączenia Gdyni z Ameryką południową. 
Finlandzka linja okrętowa „Finland Syd Ame- 
ryka“, która utrzymuje regularne połączenie 
aniędzy portami polskiemi, a południowo-amte- 
rykańskiemi, uzupełnia swą flotę nowym pa- 
rowceim „Aura“ o pojemności 7.250 ten. Paro- 
wiec ten jest 8-mym okrętem tej linji i po- 
zwoli na utrzymanie trzytygodniowego regu- 
larnego połączenia z Ameryką południową, 


ZAGRANICA. 

Światowa poprawa sytuacji gospodarczej. 
Wediug opinji Komitetu ekonomicznego Ligi 
Narodów lekka poprawa światowa sytuacji go- 
spodarczej, dająca się zauważyć w trzecim 
kwartale b. r, wypiywała głównie ze wzrostu 
konsumcji na rynkach krajowych. iDlatego też 


Wie można przecież oczekiwać, by hasio, któ- 
rem tak długo karmiono masy, i którem chcia- 


no zastąpić rację stanu państwa litewskiego, ; 


tak latwo dało się wyrugować. Nie pozwalają. 


na to względy demagogiczne. Główną przecież 


przyczyną zmiany orjentacji Litwy jest oba- 
wa przed Niemcami Hitlera i przeświadczenie, 
że potężna (Polska jest pożądaną dla Litwy. 
Ugoda połsko-sowiecka wzmogła jeszcze mo- 
carstwowe stanowisko Polski. W takich wa- 
runkach Wilno, jako hasło, staje się wyrazem 
mglistego ideału narodowego, kultywowanego 
coprawda, lecz nie mogącym być przeszkodą 
zasadniczą na drodze nawiązania normalnych, 
a może nawa. przyjaznych stosunków z Polską. 
Przecież nie w Warszaw lecz w Wilnie tkwi 
główna przyczyna niemożliwości realizacji 
pretensji litewskiej; mogłaby ona dopiero 
wtedy stać się aktuahią, gdyby ludność Wikia 
i Wiłeńszczyzny zaczęła w jakikolwiek sposób 
grawitować ku związkowi z Litwą. Na to 
jednak przecież bynajmniej nie zanosi. Wil- 
nianie żywotnie są zainteresowani w unorua|- 
nieniu stosunków z Litwą, chociażby ze wzglę- 
du na nieznośne cbecnie odcięcie gospodarcze 
Wilna od ujścia Niemna i Libawy, za żadne 
skarby świata jednak nie chcą ckupić jakich- 
kolwiek korzyści niewolą polityczną. Rozu- 
miejąc to, zwolennicy zbliżenia z Polską na 
Litwie bynajmniej jednak nie chcą dać swoim 
przeciwnikom do ręki łatwej broni propagan- 
dowej, jaką mógiby się stać zarzut wynzecze- 
nia się wogóle „ideału narceowego* Na tak 
daleko idący realizm jeszcze więc stanowczo. 
|conajmniej zawcześnie. 

Bardzo poważnym dowodem zmiany orjen- 
tacji Litwy jest obecna jej polityka relna. Kry- 
zys gospodarczy mógłby się stać łatwo w ręku 
rzędu polakcżerczego narzędziem do zupełne 
go zgniecenia polskiego stanu posiadania: — 
Wszyscy reżnicy, wielcy i mali, są bowiem tak 
zadłużeni, że najmniejsze chociażby foryto- 
wanie Litwinów 1 upośledzanie Polatów mo- 
głoby dla tych ostatnich stać się kata- 
Strofa. - U "I, 

Tymczasem rząd nie rohi obecnie najmniej- 
szej różnicy pomiędzy Polakami a Litwinami 
w akcji oddłużania rolnictwa. Bank Państwa 
mdziela za pośrednictwem Banku Ziemskiego 
kredytów na tele ocalenia gospodarstw rol- 


EE, SRA 


wpływu na zwiększe- 
nie międzynarodow: obrotu towarowego. 
Obroty te, obliczając handel zagraniczny 
krajów według wartości w złocie, zwię. 
ę w porównaniu z r. 1932, gdyż wówcz: 
okresie III kwartalu handel zagraniczny spadł 
o 12 proc. w porównaniu z dru; ptałem. 
roku. W krajach europej 
e TH kwartału r. b. dość poważnie się 
ył. Import niektórych krajów wykazuje 
lekkie zmniejszenie. 


wywarł poważniejs 


GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE. 
Z dnia 1 grudnia 1933 
Dziś notowano za 100 kg. parytet, wagon Warszawa, 


w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: — żyto 
jednolite 14-25 — 14-75, żyta zbierane — —, pszenica 
jednolita 20-75—21 pszenica zbierana 2000 2 -50 


y 
owies jednolity 1375— 14°00, owies zbierany 13-45—18'50, 
ięczmień na kaszę 13:50—14-00, jęczmień brow 15'00— 
1561, groch polny 22-00—2400, groch Victoria 2600 — 
30-00 wyka 1400—15-00, pełuszka 13:00—14-00, rzepak 
simowy 4 *00—42 00, rzepik zimowy 8800—4000, rzepik 
letni 39-00— 41-00, ziemię Iniane 39 0 —40*00, koniczyna 
czerwona 
prima 18009 - 20000 kaniczyna biał» surowa 70 00—1 0:00, 
koniczyna biała prima 9000 — 11000. ziemniaki jadaine 
400—425, seradelx 1100—1200 mak niebieski 56'00— 
6200, myka gat. 1-szy Luksusowa 3600—4200, mąka 
pszenna gat, 1-szy 65%/, 3200—3600 mata pszenna gat. 
2.gi po »Luksusowej< 28'00—82-00, mąka pszenna gat. 
Bci »Poicednis« 1700—2500, mąka żytnia pytlowana 
gat. 1.szy 2400—2b'00, mąka żytnia sitkowa t razowa 
1800 — 1900, otręby pszenne 9-75—1025, ctręby żytnie 
$'26—9*75. kuchy lniane 18:50—19 00. chy rzepakowe 
1450—15 00, kuchy słonecznikowe 19 00—1950, śrut Soja 
28.00—24'60. 


KURSA GJEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE. 
Kraków, | grudnia 1038 r. 


Pszenica dworska czerw. stand. 21-75 —22 00, pszenica 
biała stand. 2145—21'50. pszenica targ. stand, 20 00—2100, 
żyto dworskie stand, 1525—16 50, targowe stand, 15:00 — 
1525, owies dworski stand. 1360—1350. targowy stand, 
1209—1250, jęczmień browara, 00 00—0040, ń 
krupy dworski 14:50—16 50, jęczmień targ 13:50—14 00, ku- 
kurucza krzj. 0003—0000, kusurudza cinquantino rum, 
0709—0000, groch Viktoria pozn. 28 00—3.-00, półwikto- 
rja małop* 00-00—00'00. zwykły jxdalny 2509—28 09, pol- 
ny pastewny 0000—0000, do siewu 0000— 00.00, pefuszka 
1700—1840. fasola cukrowa biała (Jasiek) 44 0—48 00 
biała zw 2500—2600, biuła klockowa 27 0)--280), biała 
długa 28 00—30-00. Wachtel 2260—24=00, bobik pastewny 
1800—1400 łubin źólty 9: 5—1025, łubin niebieski 
900— 950 makuchy rz*pakowe 1550 — 1600, lniane 
2050—20'50, soja śrót 467, 2500 2 -00 35%, słonecz, 
Śrót xtrahowany mielony 2000 9050 wiano słodkie 
700—750 średnie 500—6*00, kwaśne 000—000, koni- 
szyna pastewna 75 —SB5y, stoma długa 875 425, 
mierzwa luzem 8:50—8*75, prasowana 875 400, rzepak 
zimowy z workiem 44 00—45'00, rzepik czyszczony słodki 
45 0—4700, mak niebieski z workiem 6300— 62:00, 
szary 00:00 — 000, kminek czyszczony kraj. 200:00— 


2056-00, koniczyne surowa czerw. 155 00— 17 "00, Esparseta | j; 


2300—24 00, ziemniaki stołowe 475—000, mąka pszenna 
okr. krak. grysik pszenny 4200—4300) grysikowa 3800 

8900, 45° 8800—3900, 60%, poznańska 33-00—54:00, 
mąka żytnia okr. krak. I. gat 0—65'/, 2125—2450, 
IL gat, sitkowa po 33°/, 1800—19-00, razowa 2000—2160, 
sitkowa po 65%, 00'00—00'00, mąka żytnia okr. po- 
znańskiego I. gat. 650%, 2525—2450, razówka graham 
pszenny 3000—31-00, otręby żytnie 950—960, pszenne 
9-60 — 9-60, mąka czerwona z workiem 11 00 — 1150 
pecak fabryczny z workiem 2400—2500, chłopski bez 
worka 21 50—2950, miekanka jęczm. fabryczna z workiem 
2450—265v, chłopska bez worka 2150 —2250, kasza 
jaglana fabryczna 2800—4000, chłopska 8000—8200 
kasza talarczana cała 44 00—45 00, łamana 41-00—4200. 

Tendencja* spokojna, dowozy bardzo małe 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 30 listopada 1938 r, 
Ceny orjentacjne; 

Żyto 1450—1475, pszenica nowa, zdatna do przemiału 
1826—15-75, jęczmień browarowy 1475—1550, jęczmień 
695 g/l 1820—1850, jęczmień 675 g/l 1275—1300, owies 
18:00—18 25, mąka żytnia 65*/, wł. work. 20:76—21-2 , mąka 
pszonna 650/, wi, worka 29-50—31'50, otręny żytnie 10 2b— 
10°75, pszenne 9: 0—1000, pszenne (grube) 1050—11 00, 
rzepak zimowy 40 00—4100, rzepik zimowy 0000 — 00:00 
gorczyca 3500—8700, wyka latowa 1509—1800, peluszka 
1450—1550, Viktorja 21-00 — 23:00, groch Folgera 
21:00—23 04, seradela 1850—1550, koniczyna czerwona 
17000—290'00, koniczyna biała 8600—12003, koniczyna 
żółta odiłuszcz. 90:00—110'00, ziemniaki jadalne 4-25—4-50, 
ziemniaki fabr. za kilo *, —21, makuch lniany J950— 
2050, makuch rzepak. 1650—1700, makuch słonecen. 19-00— 
200, śrut Soja 23:00—23'50, mak niebieski 5300—5700. 

Ogólne usposobienie spokojne, 


nych, dla umożliwienia im spłaty wierzytelno- 
ści krótkoterminowych. 

Kredyty te udzielane są na 23 lata, 
rocznie wraz z amortyzacją. 

Starania © pomoc rządową niczem nie są 
utrudnione, Biurokracji prawie niema żadnej 
i wszystko Gdbywa się d patrjarchalnie: 
dygnitarze są łatwo przystępni. Nie wzdra- 
gają się oni też obecnie rozmaw 
z przedstawicielami mniejszości polskie; 
Jakgdyby magicznym wyrazem stało się dziś 
dla nich żądanie sprawiedliwego i objektyw- 
nego stosunku, czego nieraz dają dowody. 

Stosunki te oczywiście ułatwia skromny 
obszar państwa i redukcja. do minimum wsku- 
tek reformy rolnej obszarów, wymagających 
pomocy kredytowej. 

Ta reforma rolna była też przecież najcięż- 
szą krzywdą, wyrządzoną polskości na Litwie. 
Ofiarą jej padli przecież wyłącznie Polacy. — 
Rząd obecny stara się krzywdę tę choć w dro- 
bnej mierze wynagrodzić. Nie chodzi mů oczy- 
wiście o względy na Polaków, lecz o elemen- 
tarny interes państwa, ciężko marażony na 
szwank zniszczeniem warstwy najlepszych 
podatników. Niema oczywiście możności ode- 
brania chłopom ziemi, już im oddanej na wla- 
sność. Państwo jednak uzupełniło już wszyst- 
kim wywłaszczonym obywatelom pozosta- 
wione im 80-cio hektarowe resztówki do wy- 
sokości 150 hektarów. 

O ile nie starczyło roli, cddawano odpowied- 
nie części lasów. Pozatem rząd rozpatruje pro- 
jekt minimalnego choć pieniężnego odszkodo- 
wania za resztę wywłaszczonych obszarów. — 
Obecnie już jednak każdy z b. właścicieli mo- 
że na żądanie otrzymać na rachunek tego od- 
szkodowania ziemię, a mianowicie za każde 
wywiaszczone 100 dziesięcin od 5 do 14 dziesię- 
cin ziemi ornej, względnie od 1—2 dziesięcin 
lasu. (Wartość lasu przewyższa na Litwie o- 
gromnie wartość ziemi, na kiórej gospodarka 
przed wojną niemal nikomu się nie opłacała. 

Oczywi cie podobne normy odszkodowanio- 
we nie megg w żaden sposób pretendcwać do 
miaua istotnie sprawiedliwego wynagrodzenia 
krzywdy. j 
Biorąc jednak pod uwagę ciężki stan finan- 
sowy państwa litewskiego, dla którego wywła- 
szezono lasy stały sie niemal, ze względu na 


na 6% 


Odbito w drukarni „Czasu* w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika” 


surowa 14000—160-00, koniczyna czerwona |= 


To i owe. 
Kącik Gabinetowy. 


rancuskie stanowczo ułat-| 
jną pracę. Co trzy tygodnie po- 


E an | 
znie co tydzień lub co dwa 


a co zatem idzi 
à związanych 


powi 
dzinami, czy 
osny uznamy toteż Fran- 


Ale jednak urodzi 


ać co tydzień 
ego gabinetu. 
erjału zabra- 


y zarezerw. 
ku francus 


Niema majmi 
kło dla wypełnien 
o 


wiadomo 


ncuzom, że są bardzo punkt 
yw takim wypadku spóźnienia się z 
n gabinetowym nie będzie rzeczą spe- 
iwą i wymagającą wiele inwencji na- 


Z teki marynarki wyskok 
Powrót na uprzednie 
y panowie: przesu- 
toire vous 

Podobno 


premjera. Strzał! Tr: 

miejsce. I tak po kolei 

A potem...Mój B 

mbete nous pouvons la recomencer 

teraz p; Bonnet jedynie dlatego zgoc 
i finansów, że mu p. C 


rolę prem, 
lyną dopuszczalną niespodzianką jest kaliber 


chcąc odrżnić przebieg rojeg: 
nia ód wszystkich poprzednich í zaproponował 
zmianę numenacji paragrafów... A kto wie? To 
i iażby ma prośbę franc! 
z. która nie znosi monotonji.. Zresztą ju 
icquier generalny referent budżetowy oświad- 
czył przed kilkoma d imi, że feralny ten paragraf 
otrzyma w numeracji liczbę 13... 

Biedny Bonnet. Tyle nieprzystojnych docinków 
się nasłuchał ostatnio. W związku ze swoim imien- 
nikiem Karolem Bonnet podejrzanego o morder- 
Marji Moulin, który to proces zainteresował 
opinię w pierwszym rzędzie poza wypadkami poli- 
tycznymi. Pozatem mówiono o mim wiele w dniu 
św. Katarzyny, kiedy każda midinetka „coiffe son 
bommet“. > 

P. Chautemps również znudziła się już ta mono- 
tonja zgubinetowa i podobno jedynie, żeby dać po- 

Ó ści, zrobił małe wewnętrzne virement da 


erstwo marynarki hamdłot 
rzając p. Dalamier ministrowi sprawi 
kę kolonji. Trzeba się przecież czemś odróżnić od 
poprzedniego składu. 

Kto wie zresztą czy nie odgrywają tu również 
natury oszczędnościowej. Cały kraj 
że rząd za wiele wydaje. Trzeba mu dogo- 
ié. A przecież wypłaosć  ministerjalną pensję 
miesięczną za dwudziestokilkodniowe urzędowanie 
jednemu poto, by zaangażowawszy drugiego, mu- 


sieć mu za kilka dni urzędowania takąż. samą 
kwotę wypłacać, to stanowcza jest rozrzutność. Le- 
piej niech ten sam cały miesiąc odrobi jednak w 
innem ministerstwie dla urozmaicenia. 
Powszechne współczucia Paryża skierowane są 
w stronę bogacza p. Stern. Pechowny Jukób! Tyle 


kolacyj i przyjęć zorganizował i oczywiście sfinan- 
sował, by otrzymać tekę ministerstwa marynarki 
handiowoj — tyle nieprzespanych nocy spędził na 
korytarzach mimisterstwa podczas tworze no 
wego ministerstwa... Wszystko poto, by przez trzy 
tygodnie być excelencją... Odesłano go z kwitkiem... 
Ale ponieważ każdy szanujący się gabinet musi 
mieć swojego miljonera, zastąpił go p. Panotre. 
Przepraszam. Najmocniej przepraszam. Byłbym 
zapomniał. Jest wielka ważna nowość w obecnym 
gabinecie. Jest radykalna zmiana, która ustrzeże 
gabinet p. Chauiempsa. przed smutnym losem 
swoich poprzędników. Od chwili, kiedy się o tem 
dowiedziałem, mie ulega to dla mnie żadnej wat- 
pliwości Przesilenie jest defmitywnie znżetmane, 
dzięki temu genjalnemu pociągnięciu. Mianowi- 
„ministerstwo wychowania publicznego” zo- 


e 
stało przezwane na „ministerstwo oświecenia pu- 


blicznego”. Bob. 


czuc w w00aNA ||| nn 


H U 
ich wartość eksportową, podstawą gospodarki 
państwowej, oraz w myśl starego przysłowia. 
„lepszy rydz jak nic”, należy uznać to „Odszko- 
dowanie* jednak za wyraz dobrej woli napra- 
wienia choć w części bezprawia. 

Litewskie sfery oficjalnie nie szczędzą zre-| 
sztą obecnie uznania niesłychanemu samoza- 
parciu i wytrwałości ziemiaństwa polskiego, 
które, ograbione doszczętnie przez ówczesnych 
władców, wytrzymało jednak na swoich resz- 
tówkach, zaciągając nieraz z konieczności za- 
bójcze dlugi dla ratowania resztek. ziemi, oraz 
gdzie tylko na to pozwalano, dzierżawiąc od 
Państwa własne, wywłaszczone grunta w cha- 
rakterze gospodarstw wzorówych. Doczekało 
się to ziemiaństwo dziś wreszcie, choć skrom- 

nagrodzenia za swój trud i swoją 

Państwo Litewskie popiera obecnie, 

jak może, te wzorowe gospodarstwa, Zwraca- 

jąc grunta te przedewszystkiem prawnym ich 
właścicielom i ułatwiając im dalszą egzysten- 
cję wszelkiemi -dostępnemi ulgami. 

Nie uiega wątpliwości, że dbałość obecnego 
rzędu premjera Tubelisa o sprawiedliwy sto- 
sunek do mniejszości polskiej poszłaby jeszcze 
znacznie dalej, gdyby nie względy na nieprze- 
bierającą w środkach agitację  demagogiczną 
stronnictw opozycyjnych, głównie chrześcijań- 
skiej demokracji i ludowców. - = 

Socjaliści bowiem na czysto rolniczej Litwie 
minimalne mają znaczenie. Jak wiadomo, Li- 
twa od czasu zamachu stanu. Wałdemarasa 
pozbawiona jest reprezentacji parlamentarnej. 
Projekt nowej Konstytucji nie wszedł dotąd 
w życie. Opozycja więc skazana jest na dzia- 
łalność pozaparlamentarną, po części konspi- 
racyjną. Ponieważ jednak rząd opiera się cał- 
kowicie na armji i związku strzeleckim, które 
są wiernemi, i jak się zdaje, zadowolonemi na- 
rzędziami dyktatury, chłopi zaś małą wyka- 
zują aktywność polityczną, znawcy stosunków 
litewskich nie wierzą w możliwość obalenia 
tego rządu przez opozycję: Niemniej rząd sta- 

«ra się widocznie nie powiększać zbytnio arse- 
nalu haset-demagogicznyċh swoich WPOgÓW. 
Najwięcej wpływów. śród tych wrogów. mają 
niewątpliwie chrześcijańscy demokraci, do 
których należy lwia część „duchowieństwa, i 
którzy najbardziej zajadłymi są propagatora- 
mi nienawiści do Polski i Polaków. Oni to 


iy do wiernej słu: 


1797 skazanych dziennikarzy. 


Dziennikarze należą do zawodu, który w Europie 
i wogóle w ach cywilizowanych cieszy się sp 
cjalnemi względami. Jedni mają dla nich szacunek 
może z ol przed jedną z największych potęg — 
inni z prawdziwego szacunku jęczna - 
stanowią encykłopedję infor 


r Chinach. 

e gazeta wychodząca w Pekie 

obchodziła tysiąciecie swego. 
St 


isurienia 
zała się 


pracowników 
m skazańców 
v ulegli tak surowej Ka- 
za przekroczenie pewnych przepisów 
w Chinach. 


Najwyższa władze w Resji Sowieckiej zamierza- 
ją ustanowić specjalny order. którym będzie się „ 
odznaczało za: specjalne sługi położone w prze- 
myśle. Me enia. będzie ozdobiony 
portretem ie otoczony napise 
„W okr w odgrywa decydi 
jącą rolę". Odznaczenie to będzie madzwane mobot: 
nikom, inżynierom i listom, którym prz 

mysl sowiecki zawdzięcza podniesienie go na wyż: 


e odbudowy techni 


oficjalnie 


e. że Rosja Sowiecka, gdzie 
tak chętnie pr 
ania do pracy, musi s 
łaj II równieź chcąc zachęcić swoich urz 
, także ustanowił odpowiadający 
er. Różnicą jest chyba to. że na 
ar Mikołaj I, a na obecnym ni 


pawyższemu ©! 
jednym widniał 
widnieć £ 


dekor eni czasu. 


sprzet 
za ZŁ. 120. 
a War- 
(382) 


12 roczników tyg. „Świat“ 
Wiadomość w Administracji »Dnia Polskiego: 
szawa, Szpitalna 1. 
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Br 


WE. Filipia 
Froterowanie, wiórKowanie, za- 


tel. 696-50. 
ciąganie podłóg, opatrywanie 
okienna zimę, czyszczenie szyb 
wystawowych, oraz okien w mie- 
szkaniach prywatnych. 
Ceny nadzwyczaj konkurencyjre. 
(8309-1-0) 


TYDZIEN KSIĄŻKI POLSKIEJ 


ZNIŻKA GEN 


żądajcie Katalogów i prospektów 


M. ARGT WARSZAWA; Nowy Świt mA 


CIECHOCINEK 


PENSJONAT „KONSTANCJA“ 


Przy parku sosnowym, blisko łazlenek 
Poloje słoneczne, jasne. 
Wykwintna Kuchnia. 


Informacje na miejscu 
lub w Warszawie, ł 
tel. 290-16. 


[enin 


marzą o wojnie z Polską o Wilno, chociażby: 
w sojuszu z Niemcami, czy bolszewikami, oni 
to głcszą hasło zupeinej zagłady dworów! — 
Rząd litewski zdołał na szczęście przekonać 
Watykan o zgoła antykatolickim charakterze 
opozycji księży litewskich, jest więc nadzieja, 
że stosunki te ulegną z czasem poprawie. Na- 
razie jednak katolicy często są świadkami 
gorszącego nadużywania ambony i konfesjo- 
nału dla partyjno-politycznej nagonki na rząd, 
ledwo upozorowanej rzekomymi interesami 
Wiary. Rząd bowiem bardzo dba o dobro Ko- 
ścioła, nie znosi tylko politykomanji księży li- 
tewskich. 

Rząd ten, wśród tych nawet, wśtód których — 
bie jest on popularnym z przyczyn partyjno- 
politycznych, cieszy się uznaniem z powodu 
bezinteresowności slużby państwowej i nie- 

i osobistej jego członków, których 
życie prywatne pozostało nadzwyczaj skromne. 

Caly budżet państwowy przecież jest niesły= 
chanie szczupły, a dygnitarstwo „dyktator- - 
skie" jest tam antytezą „demokratycznej“ sy- 
nekury. Mnożę się zato procesy przeciw po- 
przednim ministrom o nadużycia, z > 

Prad ku porozumieniu z Polską najsilniej, 
niewątpliwie nurtuje w wojsku. Sw: 

A przecież wojsko jest główną podporą dy- 
ktatury litewskiej. Wojsko litewskie szczegól- 
nie nieufnie patrzy na poczynania polityki nie- 


W dawnych ba: 


mmieckiej, wierząc w konieczność oparcia nie- 


„podległości Litwy o porozumienie z Polską. 
Wywiad, udzielony niedawno ukraińskiemu 
*, w którym kierownik polityki 
wschodniej hitlerowców Dr Hotz otwarcie mó- 
wi, że Niemcom dobre stosunki z państwami 
paltyckiemi potrzebne są tylko do czasu „za- 
Jatwienia sprawy Polski“, jest chyba wystar- 
czającym argumentem. Zdaniem mojego roz- 
mówcy, mimo krzykactwa szaulisów, którzy 
są jednak karnem narzędziem w ręku rządu, 
sytnacja obecna na tyle dojrzała, że potrzeba- 
by jedynie zachęty ze strony Polski, by sklo- 
nić naszego północnego sąsiada do wszczęcia 
rokowań iporozumiewawczych, w atmosferze 
wolnej od przebrzmiałych uraz wzajemnych. 
Jest więc madzieja, że wyciągnięta do zgody 


